
fiok X. Kraków, piątek 26 sierpnia 1927
WYDANIE EL

Nr. 229

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i administracji: Kr 
Nnmer telefonu 279. — Konto czeków  

Nakładem Spółki Wydawnir; 
Wszelkie komunikaty należy nad' 

Komunikaty pizestane redak 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Z
Redaktor naczelny przyjmuje

:szkowej 7. 
towie 400.630. 

NN1K". 
Administracji, 

ędnione. 
nie odpowiada.

1 w południe.

Cena n um eru  2©
.g roszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mles. Zl. 5‘00 kwart. Zl. 15*08
w Krakowie z odnoszun. do domu „ „ o‘20 „ m 15'6t
Na prowincji z przesyłka poczt. „ „ 5*60 „ „ l f ó
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „ 0 00 „ „ 27 0(

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za siowo Zl. 0‘15, wiersz milimetr 
1-szp. Zł. 9*20, nadesłane Zl 0&0, wiersz militn. 1-szp. w t< LSC.J 
Zl. 0‘85, wiersz militn. 1-szp. na 1-ej stronie Zl. I*—, gratUlasle 
Zl. 10, Inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o Iju% droższe,

acja mniejszości
Kraków, 25 sierpnia

Qb) Tuż po zamknięciu zurychskiej konie- 
rencji dla obrony praw  mniejszości żydow
skiej nastąpiło w Genewie otwarcie III K on
gresu mniejszości narodowych.

Poświęćmy przedewszyslkiem parę słów 
konferencji zurychskiej, której rezolucje wczo 
ra j już ogłosiliśmy.

Z przyjem nością w ypada przedewszyslki fcrn 
skonstatować, iż naogół nie spotkała się kon
ferencja mniejszości żydowskiej z tym i zarzu 
tam i i z tą podejrzliwością w świecie nie- 
żydowskim, z jaką byłaby sie bezwątpiema 
spotkała jeszcze zaledwie kilka lat temu. Fakt 
jej zwołania i odbycia przyjęto — naogół, po
wiadam y, sporadyczne i w yjątkowe glosy nie 
wchodzą bowiem w  rachubę — spokojnie, nie 
mai jak  coś naturalnego, samo pi zez się zro
zumiałego. O „międzynarodowym** synhedrjo 
nie żydowskim, o sprzysiężeniu „Judy“ prze
ciw narodom  św iata — odzywały się glosy 
tylko zupełnie nieodpowiedzialne i ptzez n i
kogo na serjo nie brane. Nie należy okolicz
ności tej lekceważyć. Kilkoletnia uśw iadam ia
jąca praca nasza wydała, jak  widać, poważne 
i pomyślne rezultaty. Nauczono się patrzeć na 
żydostwo objcktywnie i trzeźwo oraz trak to
wać jego dążności i postulały tak, jak  trak tu 
je się tendencje każdej innej mniejszości n a 
rodowej. Ten sukces należy bądźcobądź zapi
sać jako bene konferencji zurychskiej. Nie do
tyka on jednak samej istoty rzeczy. Nie zwo
ływano jej wszakże pro foro externo, lecz 
dla osiągnięcia pewnych realnych efektów w 
pierw szym  rzędzie na terenie konsolidacji we 
wnętrzne-żydow skiej. Cóż w  tym  kierunku 
osiągnięto?

Pisaliśmy już na tern miejscu o hojkocie 
sfer asymF.atorskich i klerykalnych. które od
mówiły swego współudziału w konferencji 
zurychskiej. Otóż stwierdzić należy, iż bojkot 
ten wprawdzie spalił na panewce, gdyż konfe
rencja mimo bojkotu doszła do skutku i bez 
poważniejszych incydentów wyczerpała w ca 
łości porządek dzienny swych obrad, zamyka 
jąc je w sposób pozytywny wyborem wtadz 
organizacyjnych i uchwaleniem i ezolucyj ja
ko wytycznych dalszej pracy, — z drug.. j je
dnak strony przyznać się musi, że bojkot or- 
ganizacyj zachodnio-żydowskich oraz Agudy 
uniemożliwił stworzenie iedhego i jednolitego 
centralnego organu dla obrony praw żydow
skich na terenie midzynarodowym. Winę za 
to ponoszą wyłącznie asymilatorzy i Aguda.

Pierwsza podstawa pod trybunę polityczną 
rozsianej po świecie mniejszości żydowskiej 
— a o to szło jedynie inicjatorom konferen
cji zurychskiej — została jednakowoż siworzo 
na. Narrzie jeBt ona złożona tylko z sjonistow  
i folksistów. To prawda. Ale wiemy bardzo 
dobrze, że tego rodzaju twory nie powstają 
za jednym zamachem. Tworzą się one zwol
na, zdobywając sobie krok za krokiem opinje 
tak własnego społeczeństwa, Jak i całą ogólną 
opinję publiczną. Fundament pod trybunę ży
dowską na arenie polityki międzynarodowej 
został położony. W. miarę pozytywnej działal

ności nowej organizacji róść będzie jej aufory 
tet, a zarazem rozszerzać się będzie jej Dod- 
stawa. Sfery neutralne będą m usiały wj jść 
ze swej rezerwy. Zmusi je do tego żywotny 
interes żydostwa, któie bez jednolitego i zje
dnoczonego organu na terenie m iędzynarodo
wym skazane byłoby na dalszą bezpłodną 
walkę o realizację swych praw  mniejszościo
wych. Jesteśm y o tern przekonani, że konfe
rencja zurychska rzuciła zdrowe ziarno, które 
niebawem wyda owoce.

Rzecz jasna, iż nasza, żydow ska sytuacja 
jest zasadniczo inna i trudniejsza, aniżeli sytua 
cja innych mniejszości odnośnie dc platformy 
walki o swe równouprawnienie. Leży to już w  
istocie całej naszej specyficznej sytuacji golu- 
sowej, która narazie musimy traktować, .iako 
fakt istniejący. Poza tą nąsza „specyficznością** 
jesteśmy mniejszością naiodową, jak każda in-

na i razem ze wszystkiemi mniejszościami nart 
dov omi manifestujemy przed całym świateł* 
na wspólnej platformie kongresów rrmiejszu 
ściowycli, z którycti trzeci z rzędu obrad _t
właśnie w siedzibie Ligi Narodów, w Geaewitt

Kongres mniejszości narodowych stał się Ui 
Europie powojennej już nieoma, instytucją sto 
łą. Nie ulega wątpliwości, że z czasem będ# 
państwa i rządy liczyły się z tymi kongresami 
i ich uchwałami we własnym  swoim interesie; 
a nie tylko, jako z głosem wielkiej części euro 
pejskiej opinji publicznej. Problem mniejszości 
narodowych jest bowiem problemem ogólnym, 
wszystkie prawie narody i wszystkie państwa* 
dotyczącym. Wyniesienie tego problemu ną ai 
renę dyskusji europejskiej nie było niczyim kat 
p.rysem. Kongres mniejszości, to wyraz potężn 
nego faktu, jakim jest emancypacja mniejsaoścf 
narodowych — emancypacja, nie leżąca na llnjt 
jakichkolwiek tendencyj iredantyśtycznych* 
lecz tkwiąca wszystkimi swymi korzeniami w  
idei nai odowej, respektowanej przez państw?., 
jako główny fundament własnej egzystencji.

O tern jednak w następnym artykule.

Olbrzymie demonstracje w Paryżu
z powodu stracenia Sacco i Vanzetti’ego

(Telegram własny , Nowego Dziennika").

Paryż. 24. 8. (P) Wiadomość o straceniu Sac 
co i Vanzetti‘ego w yw ołała . ogromne wzburzę 
nie wśród zgromadzonych na bulwarach tłu
mów. Silne oddziały policji broniły dostępu do 
gmachu ambasady amerykańskiej. W  godzi
nach wieczornych ulice wypełniły olbrzymie 
tłumy publiczności, które oceniano na blisKO 
70 tys. osób. Na Wielkich Bulwarach przesu
w ały się olbrzymie tłumy ponad 120.000 osób. 
Późną nocą rozpoczęły się niepokoje i rozru
chy. * • •

Paryż, 24 8. PAT. O m anifestacjach jakie 
odbywały się wczoraj wieczorem w Paiyżu 
Agencja H avasa podaje następujące dalsze 
szczegóły: Około godz. 22.15 m anifestanci w y
cofali się aż na bulw ar Sevastopol i wybili 
wiele wystaw w magazynach, które następnie 
splądrowali. Z kolei dem onstranci usiłowali 
wznieść barykady posługując się w tym  celu 
kratam i żelaznymi, okalającem i drzewa na 
bulwarze, workam i cementu i m ater jalami 
wziętymi z pobliskiego składu, oraz pojazda
mi. Szarża policji udarem niła jednakże Ic-n 
zamiar. W  tym samym czasie inna grupa de
m onstrantów  w ydarła na placu Clicliy kilka 
drzew z korzeniami, powybijała okna wystaw 
sklepo ./ych i zdemolowała je. O godz. 22.10 
grupa m anifestantów składająca się z 700 o- 
sób usiłowała przerwać kordon policji, zamy 
kający dostęp do am basady Stanów Zjedno
czonych, policja jednak odparła dem onstran
tów, którzy cofnęli się w aleje Pól Elizejskich, 
ptzyczem doszło do starcia pomiędzy m anife
stantam i a gośćmi znajdującym i się w tam tej 
szych kaw iarniach. Nastąpiła w ym iana strza 
łów, obeszło się jednak bez ofiar. M anifestan
ci wybili w kaw iarniach wiele szyb. Około 
półnoey przywrócono spokój. Policja areszto
w ała około 200 osób. W  czasie zajść 40 agen
tów odniosło rany.

Ogrom szkód
(Teleg.am własny „Nowego Dziennika“) 

Paryż, 24 8. (P ) Szkody wyrządzone przez 
wczorajsze krwawe m anifestacje są olbrzymie. 
Barykady w środku miasta, dzikie spustosze
nia i grabieże, wyrządzone szkody sięgające 
wielu miljonów. Największe w alki toczyły 
się na Bpuleward, Sevastopul, na Montmartre 
i na Avenue des Champs Elysecs.

Na bulwarze Sevastopolskim demonstranci 
ocalili wozy tram wajowe i samochody, usta
w iając je w poprzek ulicy i stwarzając w ten 
sposób barykadę, którą policja godzinę sztur
mowała bez rezultatu. Dopiero po północy sdu 
lano zaprowadzić spokój.

Także na M ontmartre i na placu Clichy 
odbywały się olbrzymie demonstracje. Kilka
set dem onstrantów wtargnęło do kabaretu 
Monlin Ronge, niszcząc olbrzymie szyby lu
strzane za pomocą strzałów i kam ieni.

Aresztowano ogółem ponad 200 osób. Setki 
osób jest rannych.

Jak się odbędzie pogrzeb 
Sacco i Vanzettiego

Boston, 24 8. PAT. Zarządzenia w sprawie 
pogrzebu Sacco i Vanzettiego nie zostały le
szcze ukończone. Jednakże kom itet obrony 
Sacco i Vanzettiego oznajm ia, że obecnie jest 
niemożliwą rzeczą wystawianie trum ien ze zwlo 

• kam i na widok publiczny w m iastach Stanów 
Zjednoczonych. Ciała straconych spalone oę 
dą w niedzielę 28 bm. w Bostonie, poczern sio 
stra Vanzettiego zabierze prochy brata i uda 
się z nimi do Nowego Jorku, Londynu, Pary
ża, Berlina, Sztokholmu i innych miast, au- 
nim  złoży je we Włoszecm
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Berlin. 24. S. PAT. Z W aszyngtonu donosi U- 
«ion Ser wice. że VauzetM próbował popełnić w 
wieizeniu samobójstwo przez powieszenie się 
na sznurze, skręconym z prześcieradeł i utwier 
dzonym przy kracie drzwi celi. Aby wykonać 
swój zamiar Vanzetti musiał wyjść na stół, któ 
ry się przewrócił powodując liałas, na skutek  
ktÓTego straż więzienna wbiegła do celi i uda
remniła zamacłi.

Opinia prasy czeskiej
Praga, 24 8. PAT. P rasa socjalistyczna i k o 

m unistyczna potępia wykonanie wyroku na 
, Sacco i Vanzettim nazyw ając je m orderstwem  
i dokonanym  przez sądownictwo am erykań- 
• skiej klasy burżuazyjnej. „Narodni Listy" za- 
i rzucają kom unistom , że przez swe tendencyj

ne protesty przeczj nili się w znacznym sto- 
[ pn iu  do zastosowania kary  śmierci. „Narodni 
^,Osvobodzeni“ dopatruje się w w ykonaniu wy 
roku śmierci na Sacco i Vanzettim osłabienia 
uczucia sprawiedliwości międzynarodowej, któ 
rego wykonanie nie powinno ujść bezkarnie 
nawet najpotężniejszem u państwu.

Demonstracje w Warszawie
(Telefonem od naszego korespoudentaj

Warszawa. 24. 8. Sin. Konsulat i poselstwo a 
met ykańskie w W arszawie są strzeżone przez 
policję. W godzinach wieczornych ruch pieszy 
tttS iat w  okolicy poselstwa zatrzym any. Na 
krańcach miasta odbyły się dzisiaj w dalszym 
dąsu, jak i wczoraj demonstracje. Policja po

czyniła wszelkie kroki w celu niedopuszczenia 
demonstrantów do konsulatu, względnie do po- 
seistwa arnerykańsk;ego-

Roiilii linwEgu h i  Beriioie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 24 8. (D) Dziś rano przybył tu b u r
m istrz Nowego Jorku  Jim m e W alker. Z oba
wy przed m anifestacjam i i wykroczeniami tłu 
mów w ysiadł W alker zam iast na dworcu 1-ri- 
drichstadt na dworcu Zoo. Kiedy pociąg przy 
był powitał W altera wyższy urzędnik policyj
ny i pod silny kordonem p o li;ji przeprow a
dzi! gości do auta. Każdy krok burm istrza 
W alkera strzeżony jest ze względu na jego bez 
pieczeńslwo przez policję.

Demonstracje w Holandji
Amsterdam, 24 8. PAT Na wielkim placu 

przed zamkiem królewskim przyszło wczoraj 
w związku z aferą Sacco i Vanzettiego do star 
cia między tłumem a policją, przyczepi szereg 
osób odniosło rany. Załoga wojskowa została 
wzmocniona. Także w Rotterdam ie i Hadze 
m usiała interweniować policja, przyczem sze
reg osób odniosło rany.

Lipsk. 24 8. (D) W czoraj wieczorem w cza 
sie dem onstracyj urządzonych przez partię 
kom unistyczną, doszło do krw aw ych zaburzeń 
które pociągnęły za sobą śmierć kilku osób 
oiaz wiele ofiar w rannych.

li! IIS- 21!
m t zenlego roku

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wwmcbwa. 24. 8. Sin. Według tymczaso- 
.wych obliczeń Urzędu Statystycznego tegoro
czne zbiory w Polsce osiągnęły następujące li
czby: w miljonach kwintali: pszenica 13 i 8/10

zbiorów, żyto 59 i 8/10, jęczmień 1 i 1/10, owies 
32 i 6/10. Zatem tegoroczne zbiory zapowiada
ją się o 15—20 procent większe od zeszłorocz
nych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 8. Sin. W  wywiadzie udzielo 
nym dziennikarzom wskazał dyrektor departa
mentu nńn. skarbu p. Starzyński, że niepotrzeb 
nie sprowadzaliśmy produkt gotowy w mące, 
zamiast surowca w ziarnie, wywożąc tą drogą 
niepotrzebnie kapitał, oraz pozbawiając pracy 
nasz przem ysł młynarski, jutowy itd- Z dal
szych wyjaśnień p. Starzyńskiego wynika, że 
tworzenie rezerw zbożowych zahamuje nad
mierny w zrost cen. Rezerwy te są tworzone w

dalszym ciągu przez państwowy bank rolny. 
Będzie to miało wielki w pływ  na uruchomienie 
w Polsce handlu zbożowego, gdyż konsument 
płaci ceny wyższe od cen zagranicznych, zysk 
zaś zabiera pośrednik. Utrzymanie opłat wywo 
zowych na żyto do końca czerwca 1928 zapew 
ni dopiero, że ani cząstka żyta nie ucieknie za
granicę. Cena zaś jego nie będzie się mogła u- 
trzym ać ponad poizomem cen światowych, jak 
to b> to dotychczas.

M j M
Stanów Zjednoczonych

I!
W aszyngton, 24 8. PAT. Sekretarz handlu  

Hooyer oświadczył, iż nie zamierza kandydo
wać na stanowisko prezydenta.

M ? iMf sin pifisiw umm 1 Celeiai lira  w Mmisl aiaoMiaj
Rcriin, 24. 8 PAT. „Telegraphcn Union" donosi 

l  Moskwy, żc w najbliższych dniach rząd sow iec
ki ma wystąpić z oficjatnem oświadczeniem w 
sprawie planu utworzenia s państw bałtyckich. 
Rząd sowiecki ma zamiar według zapewnień Te- 
legraphcn Union polecić swoim przedstawicielom  
w Kownie. Rydze i Tallinie, aby zakomunikowali 
tamtejszym rządom, iż rząd sowiecki uważa utwo 
rzepie bloku państw Bałtyckich jako wyraźnie 
skierowane przeciw sowietom. Utworzenie tego 
bloku uiiimożliwiłoby realizację traktatu handlo
wego między sowietam i a Łotwą. Lokarno wscho
d n i e st niemożliwe już dlatego, ponieważ rząd
sowiecki pozostaje w opozycji do Ligi Narodów.

Berlin, 24. 8 PAT. „Socjal. Presse Dienst" do
wiaduje się, że na k mdyclata na stanowisko nie
mieckiego reprezentanta w  komisji mandatowej, 
upatrzony jest były gubernator Wschodnich Prus 
von Rechenberg, który od lata bież. roku bierze 
czynny udział w pracach międzynarodowego urzę 
uu pracy w sprawie robót przymusowych ludności 
kolonjalnej. Von Rechenberg zbliżony jest w  po
glądach politycznych do centrum.

M  Raiilaw i przy aasalstwia a i l s f a
w Moskwie

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 24. 8. Siu. Co do traktatu haiHllo

wego polsko-sowieckiego o czek iw ać należy w  
najbliższym czasie obsadzenia stanowska rad- 
cy handlow ego przy p oselstw ie  polskiem w  Mfc
skwie.

P o M ń  n s i c i a l a  i ia k la ia o t
protestacyjnych

sm od naszego korespondenta)
a. 24. 8. Sin. Dzisiaj policja roztoczy 

opiekę nad Pawiakiem  dla unie- 
i demonstracji politycznej przed Pa 

, )!/ trakcie obserwacji policja dostrze
gła pewntso osobnika, k tóry  na widok policji 
zaczął uciekać. W trakcie uciekania osobnik 
ten został przez policję postrzelony. Znalezio
no przy nim proklamacje, protestujące przeciw, 
ko egzekucji Sacco i Vanzetti‘ego.

„Swoi*1 Żydzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 24 8. Sin. W czasie dzisiejszej 
rozprawy przeciwko gen. Żym irskiem u proku 
rator postawił wniosek na podstawie którego 
przewodniczący stwierdza, że w książce p rzy
jęć gen. Żymirskiego figurują nazw iska do
stawców Żydów. Adwokat Szurlej występuje 
z wnioskiem załączenia książek przyjęć in 
nych generałów na dowód, że i u nich byw ali 
różni Żjrdzi,

Mmii Mas® liaiow aa H i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 24 8. ŻAT. Zarząd związku gmin 

żvdowskich na W ęgrzech uchw alił zwołać ży 
dowski kongres krajow y na podstawie nowej 
statystyki Żydostwa węgierskiego. Prace przy 
gotowawcze są już w toku. Kongres odbędzie 
sie z końcem października lub początkiem li
stopada br.

list tiwaiif aial. Mn fc Mott
na konptes w sprawie „Bexalelu“

(Telegram własny „Nowego Dziennika-*) 
Jerozolim a, 24 8. ŻAT. Założyciel i naczel

ny dyrektor „Bezalelu" prof. Borys Schatz 
ogłosił list otwarty do delegatów na XV kon
gres sjonistyczny,’ w którym  opisuje h istorję 
Bezalelu od jego powstania i mówi że ważna 
placówka ta powinna być popierana przez 
organizacje sjonislyczną. Prof. SchaU dom a
ga się na przeciąg 3 lat .ubsycljum  w wyso
kości tysiąca funtów rocznie.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Jerozolima, 24 8. ŻAT. Główna dyrekcja 

Keren Hajesodu przesłała do Egzekutywy Sjo 
nistycznej sprawozdanie za czas od kw ietnia 
1925 do kw ietnia 1927 r„ które to spraw ozda
nie m a być przedłożone Kongresowi sjonistycz 
nomu. W  przeciągu tych dwóch lat w pij wy, 
Keren Hajesodu wynoszą 1.433,850 „untów. 
Z tego wpłynęło: ze Stanów Zjednoczonych 
615,318 funtów, z południowej A fryki 77.858 
funtów, z A nglji 80,968 funtów, z JNiemiec 
48.723 funtów, z Polski 38,892 funtów-

Pożyczka rumuńska w Anglji
Bukareszt, 24. 8 PAT. W sprawie rokowań ru

muńskiego ministra finansów w  Londynie stw ier
dzają, iż mają one na celu podjęcie pożyczki w  wy, 
sokooci 100 railj. f szt, przez bank Iloy ird  Kelley. 
20 mil jonów f. szt. z tej pożyczki przeznaczonych 
jest na roboty kolejowe. Pożyczka ta będzie czę
ściow o składać się z dostaw raaterjału.

l i i  mim dla nowego latiiata
greckiego

Ateny, 24. 8 PAT. Izba uchwaliła votum zaufa
nia dla rządu 159 głosami przeciw 16, przy i 
wstrzymujących aią od głosowan.a,
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Alteste*1 i „Mokka" i wali! M i  8 n a j i®
Nowy etap walki o naftę.

Polityczne i ekonomiczne tic rywalizacji.
O stra walka, jaka  się toczy,— nie od dzisiaj 

zresztą, — między W ielką B rytanją a S tana
m i Zjednoczonemi o eksploatację złóż nafto- 
jwych zdaje się teraz wchodzić w stad jum  bo
dajże rozstrzygające. k

Fiasko genewskiej konferencji rozbrojenia 
Aa morzu miało też jako  skutek oczywiście 
przedewszyslkiem zaostrzenie się nattowego 
zatargu auglo-am erykanskiego, Przedtem  je- 
szcte zerwanie stosunków między Anglją a 
Sowdepją spowodowało dojście do skutku 
układu między przedstawicielstwem sowiec
kiego trustu  naftowego a „Standard (Jil Com 
pany of New Juik". Mocą tego układu zawa- 
row any został Stanom Zjednoczonym odbiór 
500 rai!jonów ton nafty rocznie, a to celem 
ewentualnie dalszej rozsprzedaży przed Aine - 
rykę w Azji i Afryce. Z drugiej strony posta
nowiono podobno, że Stany Zjednoczone uży
czą bolszewji pożyczki w kwocie około 15 m i
l/m ó w  dolarów celem rozbudowy eksploa*a- 
cji naftowej przez rosyjski Syndykat nafto 
wy.

Nie trzeba chyba podkreślać, że ta  akcja so
wiecka m a na celu zaszachowanie Anglji, 
względnie zmuszenie jej do zajęcia innego 
stanowiska wobec Sowdepji. Czując na sobie 
dotkliwe ostrze bojkotu, jaki nad Sowdepją 
zawiesił doskonały kupiec, ale i organizator, 
a nawet polityk, generalny dyrektor słynnego 
i przepotężnego anglo-holenderskiego trustu 
naftowego „Royąl Dutch Shell", p. H. Deler- 
ding, bolszewicy weszli w pozytywne konsza
chty ze „S tandard Oil Company".

Po przeciwnej stronie i Anglja nie zadawal- 
niuła się jedynie tylko defenzywą w świalo 
w ej wagi rozgiywce o naftę. Wtgłka' Brjdajija 
zdecydowała się przerzucić wojnę naftow ą. na 
teren persji, gdzie doprowadziła też do dym i
sji amerykańskiego doradcy finansowego przy 
rządzie teherańskim . Także na terenie sam ei- 
że Ameryki postanowiła Anglja przejść do 
ofenzywnej akcji, „Royal Dutch Shell" p rz y 
stąpiła w Kalifornji i w Ołiio do założenia no
wych rafineryj nafty. „R oxara Petroleum 
Company", należąca do grauy Sheila, n ab y h  
nowe tereny naftowe o powierzchni około 300 
hektarów , inwestując jako pierwszą ratę sumę 
około 4 i pół mil jona dolarów.

T ak więc chroniczna walka o naftę św iato
wą, datująca się oczywiście jeszcze z czasów 
przedwojennych, zaostrzyła się ostatnio od 
nowa. „Royal Dutch" zagarnęła tez 'ołeino 
obszary naftowe zarówno w Mossulu w P er
sji, jak  1 w Meksyku i w Kolumbji. 8 nawet

R um unji Poza sukcesami Shell a pozosta
wała narazie nafta rosyjska.

Tem ostrzej doszła do głosu ryw alizacja an- 
glo-am erykańska w stosunku do nafty, pozo
stającej obecnie w rękach sowieckich. A nglja 
użyła tu wszelkich stojących jej da, dyspozy - 
cji środków, celem zdobycia i tych terenów. 
A więc W ielka B rytan ja popierała kaukazkie

1 gruzińskie tendencje wolnościowe, kupowała 
akcje od daw nych p.zedbolszewickich w łaści
cieli terenów naftow ych w Rosji, węiąguęla 
w swą sferę wpływów do współdziałania no 
wopowstały francusko-belgijski trust nafto
wy, pionowała nawet na „konferencji genueń 
sliiej za cenę rozmaitych ustępstw na rzecz 
sowietów uzyskać od nich hegemonję nafto
wą w Rosji.

Jakkolwiek zaś wszystkie te środki okazały 
się m niej tub więcej bezskuteczne, to jednak 
Anglja m iała na swe pocieszanie fakt, że Anie 
ryka z „Standard Oil Co“ na czele, pozostała 
— za wszechw ładnym  trustem  ^ngiHskim du
żo w tyle, zdoławszy nawiązać ży wy kontakt 
jedynie z grupą naftow ą braci Noblów. Aż tu 
za jednym  razem am erykański „Standard Oil* 
podważył dalszą akcję Detcrdinga, a to przez 
zawarcie układu z sowieckim syndykatem  n a
ftowym.

Na tym punkcie stanęła obecnie w ojna n a
ftowa między Anglją a Ameryką. Ale, jak  
doniosły telegramy, bawił przed kilku dtuam i 
w Londynie dyiektor amerykańskiego „S tan 
dard Oil", W alter Teagle. O londyńskich roz
mowach tego am erykańskiego potentata n a 
ftowego rozeszły się najrozm aitsze pogłoski 
i komentarze. Jedni twierdzą, że idzie lu o de
finityw ne zerwanie umowy wspólnej angło- 
am eiykańskiej akcji naftowej w Persji już 
z dniem 1 września br., inni zaś twierdzą, że 
w izyta reagle‘go w Londynie m a przeciwnie 
na celu przygotowanie nowego ang lo-am ery
kańskiego kom prom isu w sprawie naftowej, 
albo na zasadzie status quo, albo też po myśli 
współudziału sir Detterdinga w easloatacji 
nafty sowieckiej.

Tak czy owak, watka o naftę między Ame
ryką a Anglją nte zakończyła się jeszcze. — 
Nie na tem koniec nietylko ze względu na po
średni ścisły splot między ryw alizacją nafto
wą, a — polityką. Zasadniczą rolę odgrywają 
tu bowiem m. in. oczywiście bezpośrednie 
korzyści gospodarcze, a także względy natury 
wręcz już nawet — m ilitarnej. Trudno dziś 
pomyśleć nietylko o zaspokojeniu głodu te
chniki bez nafty  i benzyny, ale poprostu o jakiej 
kolwiek akcji m ilitarnej bez tej koniecznej si
ły pędnej i spalinowej. Tymczasem statysty 
ka wykazuje nieubłaganie, że złoża naftowe 
w Ameryce wyczerpać się mogą prędzej, niż
by się to zdawało w pierwszej chwili.

Jakkolwiek więc hegeunnj*  naltow a znaj 
duje się dotąd mimo wszystko jeszcze w rę
kach am erykańskich, to jednak Stany Zjedno 
czone nie mogą oczywiście patrzeć obojętuem 
okiem na więcej, niż dla nich groźną ryw ali
zację Anglji. Niezależnie zaś od wyników i 
czekających nas jeszcze kgm plikacyj w w y
ścigu o eksloatację złóż naftowych, zdajemy 
się obecnie wchodzić w każdym  razie w n o- 
w e  s t a d j u m  w a l k i  naftowej. L. T.

Uchwały sesji japońskiej Rady ministrów.
Przed kilku dniam i odbyła się konferencja 

rządu japońskiego w sprawie polityki Tokia 
w stosunku do Chin. Konie rencja będąca w' 
zw iązku z ostatnim i w ypadkam i w Chinach 
zajęła się to. in. dotj ehezasowymi wynikam i 
akcji japońskiej w Chinach i planam i na naj 
bliższą przyszłość. W  konferencji wzięli 
udział przedstawiciele japońscy nie tylko w i 
Pekinie i w Szanghaju, ale i w Mugdenie i w j

H ankau.
O ile idzie o powzięte na konferenc ji w yty- 

czne dalszej polityki japońskiej w Chinach, 
to postanowiono m. in. nie wiązać się z żadną 
p artją  chińską, przy równoczesnem" pop iera
niu um iarkow anych usiłowań chińskich. W 
dalszym  ciągu wyrażono na jpaońskiej Ra- 
izie m inistrów  opinję o konieczności wplywo 

wego rządu centralnego w Chinach, do czego

potrzeba jednak będzie dłuższego pi zee.ągu 
czasu. Rząd japoński oświadczy! gotowość 
kontaktu z każdym silnym  i reprezentujący tu

jckszość państw a chińskiego rządem, nieza- 
ltżnie od przyszłego układu sił w „Państw ie 
środka".

Rząd japoński zamierza otoczyć troskliw ą 
opieką poddanych japońskich w Chinach. — 
Japonja użyć zamierza wszystkich sił w kie
runku utrzym ania ładu i pokoju w M andżurji 
i Mongolji. Rząd japoński oświadcza się w re
szcie za polityką „otwartych bram " do Chin.

Powyższe ucitwały gabinetu Tam aka, jak 
kolwiek w niejednem obliczone na dyplom aty 
czńy efekt, m ają jednak na celu odpowiednie 
zawarowartie sobie wpływu w Chinach, zwła - 
szcza w M andżurji i w Mongoł ji. Po zajęcia 
Szantungu przez Japonję i lamleiszej ważnej 
i długiej lin ji kolejowej, ewentualne groźne 
atanowisko Japonji w stosunku do Rosji sowie 
ckiej któraby chciała wykorzystać może osta
tnie wypadki w Chinach, zdaje się być dosta
tecznie przejrzyste.

Idzie tylko o to, jakie wrażenie w yw ołają 
zam iary i zapowiedzi japońskie w — Am ery
ce. W edług am erykańskich kom entarzy osta
tnich uchwał japońskiej Rady m inistrów, m oi 
na się spodziewać nowych powikłań auiery- 
lcańsko-japońskich. it.

— o -

0  istocie prawnej mandatu.
„M anchester G uardian* pośw ięcą jedeit z 

ostatnich artykułów  w stępnych  . stocie praw
nej system u m andatow ego. D ziennik pisze, że 
w ciągu ostatniego roku  S ir iiu s ten  Cham
berla in  zaangażow ał się w akcji, którą można 
oznaczyć jako a tak  na system  mandatowy. 
Chodzi o kom petencje Komisji M andatow ej 
przy  Lidze Narodów. R ząd obecny, pisze 
organ liberałów , zdaie się byc bard; o zain
teresow anym  w ograniczeniu praw komisji.

O ile zw ycięży p u n k t w idzenia rządu an
gielskiego, to prędzej, czy późniąfr* potęgi 
Ligi N arodów  pozostanie jedyn ie fcJfaby cień
1 każde państw o z am bicją lub  „w olne od u~ 
przedzeń* będzie mogło robić w szystko, co jej 
się spodoba na odlęgłetn sobie, terytorjtłm  man 
datowem , nie licząc się z nieżyt ul nadzorem . 
S tała Kom isja M andatow a p rzy  Lidze Nato- 
dów prow adzi obecnie w alkę o zapew nienie 
w ielkiej reform y.

K w estja ta  m oże być ujęta w  następują
cych słow ach, p isze „M anchester Guakaian~: 
Czy władza m andatow a je s t władzą suwe
ren n ą  na tery to rjum  m andatow em  i pozostaje 
jedyn ie  pod pew nym  nadzorem  moralnym
2 G enew y, czy też w ykonyw a ona mandat 
jedynie na  mocjr upow ażnienia Ligi Naro
dów, k tó ra  zatrzym uje tę  suwerenność dla 
siebie. Anglja i dominja, Francja i Belgja 
są zdauia, że całkow ita suw erenność należy 
do nieb całkiem  bezspornie. S tarły  się tu 
nietylko dwie odrębne te ry to ria  o k rocie 
praw nej system u m andatow ego, lecz dwie 
przeciw ne i zw alczające się szkoły między
narodow ej w iedzy praw nej, dw a przeciwne 
ujęcia stosunków  m iędzynarodow ych.

„KRÓL FAŁSZERZY CZEKÓW" W POTRZA
SKU. Policji wiedeńskiej udaoł się onegdaj ująó 
osław ionego hoclislaplera i międzynarodowego O- 
szusta na miljardy Melchjora Horwatba. Artszto- 
wanie nastąpiło na skutek denuncjacji pewnej pię
knej W ęgierki, oa której Horwath wyłudzać nilal 
przez długi czas wielkiej wartości klejnoty.

CHOROBA PREZ. MASARYKA. Wedle donie
sień pism praskich, zaniemógł prezydent republi
ki czeskiej T. G. Mas a ryk, wskutek zaziębienia. 
Zaziębienie ma podobno przebieg łagodny.

Jil

Ceiem uniknięcia przerwy w wy
syłce pism a, prosimy o  ryrnle c d ła 
wienie prenumeraty na mio»U|C 
wrzesień.
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B a r b s r z y ń s S w o !

Stała się rzecz, wołająca o pomstę do nlffii. 
W  cywilizowanym święcie zamordowano 
dwóch niewmnych po siedmioletniej męczarni. 
„U staw ow o", na podstawie paragrafów. Niena 
wiść zdławiła człowieczeństwo, prestiż poko
nał prawo, Golgota bostońska kładzie ste stra
szliwym cieniem na pięć odrętw iałych konty
nentów i „Justizinord" triumfuje.

Niezliczone razy proszono, błagano, udowad
niano: „to niewinni!' Miljony protestow ały na 
zgromadzeniach, w prasie, telegramami, krw a- 
iwemi wykroczeniami. Robtnicy i pisarze, praw 
nicy i dyplomaci, szerokie masy i wodzowie 
ducha jednoczyli się w okrzyku „nie zabijaj!**, 
wyszarpanym z głębi oburzonego i obrażone
go serca. Yankes pozostał nieczułym- Bo zem
sta społeczeństwa nad Bogu ducha winnymi 
jest u niego aksjomatem. A prestiż ważniejszym 
od knzs wdy.

Stało się to w  kraju W aszyngtonów, Lin- 
cołnów, Franklinów- W  kraju, gdzie u wstępu 
znajduje się ogromna Statua Wolności. I w 
kraju, chełpiącym się swoją demokracją, z któ- 
tceg pił ongiś nasz stary  kontytnet, by potem po 
Sogą rewolucji francuskiej roznieść po świecie 
Insło  braterstw a.

Te czasy minęły. Dziś nie są więcej Stany 
Zjednoczone nadzieją tych, którzy tęsknią za 
fcyggą' ludzkością. Dziś nie w ysyła Europa swo 
Icłt Kościuszków i Lafayettów na tamtą stro
n ę  Atlantyku. Dzisiaj jest stuprocentowy yan- 
Ibes bezwzględnym panem państwa, pyszniące
mu » ę  swoją gwiezdną banderą, czcicielem do
lara, któremu buduje Bałwochwalcze ołtarze w 
.pwk łob drapaczach i brutalnym parwenjuszem, 
t t t a y  sobie wmawia, że wyzyskiwanie techni
k i w codzieanem życiu jest szczytem kultury.

'A po wojnie, nieszczęsnej wojnie, która na 
ftat dziesiątki wtrąciła Europę w padół ubó- 
atwa, urosła jeszcze bardziej pycha yankesa. 
S ta ł się bankierem świata — wszak 3/4 ogól
nego zaoasn złota w  jego spoczywa tresoraeh. 
Któż więc tak panem może się czuć, jak on?

A jednak drży on przed wyzyskiwanymi, 
przed pariasami w własnym  kraju, a w swo- 
je n  bezgran icznem tchórzostwie, nawet przed 
tóeszkodhwyml fantastami, marzącymi naiwnie 
O państwie bożem na ziemi, a zwących się nie 
szczęśliwie an?rchistami. A więc w ybrał sobie 
dwóch z nich — nie są Anglosasami — tern le
piej — i w ykazał im na ich własnem ciele prą
dem elektrycznym o sile 2000 wolt, że umie on 
karać tych, którzy śmią inaczej myśleć, jak to 
ewangelia Dolarji nakazuje. I dlatego musieli 
Sacco i Vamzetti zginąć, mimo wielokrotnie 
stwie.dzcną niemożliwość dokonania przypisy 
iwanej im zbrodni.

Takiego zjednoczenia się wszystkich uczci
wych ludzi, jak w tej walce o życie dwóch 
■biednych Włochów, jeszcze nie było. Żadna 
afera nie była jeszcze tak jawną, tak głośną i 
tak powszechną. Mimo tragizmu faktu, jaki był 
podłożem tego wielomilionowego protestu, jed 
na, radosna myśl przecie zaświtała: że świat 
jest jednym, wielkim organizmem i ma jedno, 
wielkie serce. Sumienie świata obudziło się w 
walce o dwóch biednych, nieznanych W ło
chów, dręczonych przez lat siedem upiorem sto1 
jącej nad nimi elektrycznej śmierci. Niechaj to 
będzie jedyną pociechą w tej, czarnej dla ca
łej ludzkości, godzinie.

Aż do M assachusetts głos sumienia tego nie 
dotarł. Tam w U. S. A. głośniejszym jest szelest 
banknotów. Tam niema miejsca dla pojęcia: 
ludzkość. Tarn — napewno nie u wszystkich, 
ale u tych, którzy mieli prawniczą, czy admini
stracyjną możność rewizji procesu, zw yciężył 
niepisany i nieśpiewany, ale niemniej powszech 
ny hymn, któremu na refren: „niech żyje do
lar!".

Ale zato Europa, część świata, której jeszcze 
bardzo, bardzo daleko do szczęścia i prawdzi
wej wolności, ale która takich wyrafinowa
nych, zbrodniczych czynów znosić nie umie i 
nie może — rzuca na tamta stronę oceanu, 
swojej wyrodnej córce — jak ongiś Hellada 
dzikim, niekulturalnym ludom — dobrze zasłu
żoną ooeigę: barbarzyństwo!

Dr. Szymon Wolf.

W kalejdoskopie prasy
Czy będzie wojna z Niemcami? — Niebezpieczeństwo prowokacji. — „Militaryzacja pań
stwa**. — Potępienie przed wyrokiem. — Krewki głos p. Nowaczyńskiego. — „Niezwykły

przywilej dla generaia — przestępcy*1.

-.Kurjer Warszawski'* pisze o „likwidacji roz 
brojenia" Niemiec i wyciąga z faktu niedotrzy
mania przez Niemcy zobowiązań w  Kierunku 
swego rozbrojenia następującą naukę dla Pol
ski:

Pomimo ujawnienia, że Niemcy przygotowują 
się do wojny, nie wydaje się, żeby ta wojna by 
ia bliską, realną, nieuniknioną. Nie będzie jej, 
dopóki większość narodu niemieckiego, demokra 
tyczna i socjalistyczna, będzie, jak dotychczas, 
wszelkiej wojnie przeciwną, dopóki zbiorowa 
wola mocarstw zachodnich uważać będzie wszcJ 
kie czynne próby naruszenia pokoju za groźne 
niebezpieczeństwo i zbrodnię, dopóki wreszcie 
istnieje w Niemczech przekonanie, że Polska, 
cala Polska stoi z bronią u nogi na straży swej 
niepodległości.

Ale jest jeszcze jedno, oprócz wojny, niebez
pieczeństwo. Prowokacja. Szowiniści niemieccy 
próbują wytrącić nas z równowagi przez wyzy
wająca propagandę nienawiści, wygrażanie pię
ścią, potrząsanie bagnetem. Na to jedyna ra<Ja: 
bądźmy silni i ostrożni, nie dajmy sic sprowo
kować! W tern haśle, na dobę obecną, zawiera 
się cala mądrość polityczna polska.

Spokojnie i trzeźwo rozważa sprawę „milita
ryzacji państwa** — delegowania wojskowych 
na rozmaite stanowiska urzędnicze — „Kurjer 
Polski'*:

Nie mamy bynajmniej zamiaru szczególnie u- 
parcie walczyć z tym systemem; do armji pol
skiej wpłynęła wyjątkowo liczna rzesza tęgich 
fachowców, którzy na odgłos wojny porzucili 
swe dawne warsztaty pracy; w wojsku zyskali 
nowe walory: sprężystość, szybką orientację, 
dar posłuchu — mogą z korzyścią wznieść te 
zdobycze na stanowiska, które dla nich (nie dla 
wszystkich oczywiśice) są tylko powrotem do 
dawnego kręgu zajęć. Wszystko więc dobrze 
i nikt, obiektywnie myślący oburzać się nie bę
dzie — ale niechże będzie spełniony tu podsta
wowy warunek: fachowość studiów i praktyki.

Zwłaszcza koniecznym jest ten podstawowy 
warunek w dziedzinie gospodarki i skarbowo- 
ści!

Pozatem  pełna jest cała prasa polska — do
mysłów i rekryminacyj na temat afery gen. Za 
górskiego.

Nie bez racji nazywa „Polonia" szkalowanie 
gen. Zagórskiego chamsiwem, ponieważ dotąd 
Zagórski ani nie został sądownie skazany — a

więc winy mu nie udowodniono — ani też nie 
! został zdeg iadow any  — a więc jest generałem, 
i k tóry  ma równe prawa ze wszystkimi innymi 

generałami wojsk polskich.
Na swój sposób wypowiada się p. Nowaiczyfi 

ski w „Dwugroszówce** („Gaz. W arsz. Por."), 
nawiązując do analogji między aferą Zagórskie 
go a Daudet‘a:

Daudet na drugi dzień po zniknięciu dal z r r u  
znać o sobie, a na trzeci dzień już drukowano 
jego artykuł. I tam w  tem wszystkiem był r®*- 
maci; i humor i brawura i odwaga! A to? ponu
ra, posępna, tchórzliwa, nikczemna, padalcza a* 
fera, śmierdząca dziegciem, czerezwyczajoa, yia 
gawa.

Zatuszować jej nie damy, żebi ście stawali na 
głowach, pajace sanacyjne. Generał polski w fcia 
ły dzień zniknął i basta. Gdyby uciekł zagrani
cę, już byłby dal znać o sobie... Generał Zagór
ski znikł, ale sprawa jego nie zniknie?

Rozumiano?
„Robotnik" usiłuje, jak pisze, ustalić „sian fa

ktyczny spraw y":
Zarówno za nadużycia w lotnictwie, jak za 

barbarzyńskie bombardowanie Warszawy Za
górski powinien był zasiąść na lawie oskarżo
nych. Sąd powinien byt wydać swój wyrok spra 
wiediiwy.

Tymczasem władze wojskowe obdarzyły Za
górskiego niezwykłym przy wilejcm. Został on 
przed sprawa zwolniony z więzienia dla stawie
nia się do raportu u marsz. Piłsudskiego. Skąd 
ta łaska? Skąd ten przywilej dla malwersanta i 
przestępcy? Za mniejsze przewinienia ludzie sie 
dzą miesiącami w więzieniach przed sprawą i 
spotyka ich potein aż nazbyt surowa kara — a 
tu ważny przestępca traktowany jest tak pobia 
iliwie.

Bez eskorty więzień jedzie do Warszawy! 
Towarzyszący mu oficer pozwala mu wj'siąść z 
samochodu na Krak. Przedmieściu — według 
wersji rządowej!

Przecież ,to była wręcz zachęta do ucieczki!
Tej karygodnej lekkomyślności tych władz 

wojskowych, które nie dopilnowały, aby Zagór
ski stanął przed sądem, nie można pominąć mil
czeniem.

Niezależna i bezstronna opinja publiczna do
maga się, aby przestępca Zagórski stanął przed 
sądem, albo też, aby ukarani byli ci, którzy u- 
niemożliwili wymiar sprawiedliwości.

(b)

Ns horyzoncie politycznym
nej i lewicowej p rasy  francuskiej. Mimoto 
jednak , koła zbliżone do francuskich sfer 
rządow ych, liczą się ze zw ycięstw em  Poin- 
carego i „bloku jedności narodow ej" w nad
chodzących w yborach francuskich.

W iiK ttio  n t i A  i  r u i
Walka o „blok jedności narodowej*’.

N ależący do praw ego skrzydła radykalnej 
partii francuskiej, poseł F ranklin  Bouillon 
zwrócił się przed kilku dniami dc» p rezesa 
partji, M aurice S a rrau t’a z listem  otw artym , 
w  którym  żąda od przew odniczącego partji, 
dalszego popierania „bloku jedności narodo
w e "  Poincarego w nadchodzących w yborach 
wTe Francji. Pos. Bouillon odrzuca p rzy  tej 
sposobności w szelka mvśl o ew entualnej 
w spółpracy  ze socjalistami.

Na to oświadczenie odpowiedział S a rrau t 
w energicznym  tonie utrzym anym  listem , że 
mimo zasług, jakie „bloc nafional* położył 
dla kraju , bloku nie naieży jednak  — gal
wanizować. Na tę  enuncjację S a jrau ta , od
powiedział Bouillon ponow nym  i.stem  o tw ar
tym . w k tó rym  żąda od przewodniczącego 
partji dalszego pięcioletniego, politycznego 
„zaw ieszenia broni" z francuską praw icą, 
a to dlatego, by  umożliwić konsolidację go
spodarczą Francji, Bouillonowi idzie przede- 
w szystk iem  o stabilizację franka, o u reg u 
low anie francuskich długów w ojennych i naj
bliższe zadania cospodarcze Francji. W  tym  
celu byłoby, zdaniem  dysku ten ta , wskazane 
10-cioletnie „zaw ieszenie bror.’*, ale odłoże
nie party jnych  sporów  w e F rancji w ydaje 
m u się konieczne conajm niej na  la t pięć.

Przeciw  propozycjom  Bouillona zdołała się 
jednak  już w ypow iedzieć w iększość radykał-

Kio Wn H M  de M a ?
„The Daily Telegraph*' donosi z Paryża, że 

wobec ustąpienia de Jouvenela, Brian ł szuka 
kogoś wpływowego w kołach -francuskiej le
wicy, któryby zajął w akujące stanowisko. 
Zapewne wybór jegu padnie na Maurice Sar
raut a, prezesa radykalno-socjalistycznej p a r
tji. W ybór ten — zdaniem  auiora — byłby, 
zręcznem posunięciem Brianda, ponieważ brat 
S araut‘a Albart, m inister spraw  w ew nętzr- 
nyeh, m a być przeciwnikiem polityki B rian
da. Gdyby Maurice S arrau t zgodził się na ob
jęcie proponowanego m u stanowiska B riand 
zyskałby poparcie prezesa kartelu.

PRZY SLABEM TRAWIENIU, małokrwistoścł,
wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, w y
sypkach skórnych i czyrakach, reguluje naturalna 
środa gorzka „Franciszka Józefa" tak ważną obe
cnie działalność kiszek. Znakomici lekarze specjali
ści przekonali sie, że nawet najwątieisze dzieci do
brze znoszą wodę Franciszka Jćaefa. Żądać w apt«- 
icsch i droguerjach. 967 eh
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p r z e g l ą d  g o sp o d a r c z y ,

riifltUtiBiC ffl PIIljSlBIÓI Bil.
Polski.

Kocsulat R. P. w Essen otrzymuje ostatnio li- 
tauie Zapytania ze strony niemieckich firm prze
mysłowych O bili; ze warunki instalacji fabryk w 
Polsce przez obywateli niemieckich oraz o polskie 
ustawodawstwo piztmysłuwe. Widać z tego, że 
przemysłowcy chcieliby zakładać u nas nowe fa- 
iK iśt, czy też przenieść do Poiski fabryki posia- 
u ûie p i« 'z  nich w Niemczech. Objaw ten tłuma
czy się rem, że przemysłowcy westfalscy nie wi
te^  dla siebie W Niemczech przyszłości, a to ze 
względu na przesycenie przemysłowe, sytuację 
handlowo polityczną Niemiec i ciężary pooatkowe, 
stwarzające drożyznę, kosztów własnej produkcji. 
Niemałą rolę w tych zamysłach grać też musi 
nadaileja, że Polska stanowić dla nięh będzie, jak- 
gdyby odskocznię na dalsze rynki zbytu na Wscho 
dzie. '.Pap)

2m  ganilu; u ir ft t  DrM«i
(n,) W  dniu onegdajszym (23 bm.) nastąpi

ła ha giełdzie akcyj w Berlinie nieoczekiwana 
I nie m ająca żadnych bezpośrednich pow o
dów deruta wszystkich kursów, przypom inają 
ca niedawny „czarny piątek11. Tendenc ja zniż 
kowa zaznaczyła się naprzód w akcjach1 fa
bryk farb, stanowiących ulubiony przedmiot 
spekulacji. Zniżka rozszerzyła się jednak tak
że na wszystkie inne akcje a straty kursowe 
wynosiły 20 do 40 piocent. —■ Ogólny poziom 
kursów akcyj obniżył się z 301 na 285.

Deruta ta przyszła tembardziej niespodzie
wanie, że ultimo zapowiadało się zupełnie nor 
małnie, gdyż ki edyty rapoi towe są dostałeez 
ne a nawet potaniały: W dziedzinie guspodar 
i zej trudno zatem  znaleźć uzasadnienie tej 
zniżki, tak, iż przypisać ją należy bądź Wzglę 
dom politycznym bądź też poprostu jakim ś 
m achinacjom  spekulacyjnym.

PODATKI PAŃSTWOWE DO 31 SIERPNIA BR
Do dnia 31 sierpnia przypada oplata następują
cych podatków państwowych: 1) podtftku od nie- 
ru hom ości miejskich i ndektórycn wiejskich za 
II. kwartał 1927 r. o-raz 2) podatku od lokali za 
111 kwartał 1927 r Począwszy od 1 września 
ł»r. wliydze przystąpią do przymusowego ściąga
nia z doliczeniem ustawowych odsetków nieopła
conych do powyższego terminu podatku.

OBRONA KAUCYJ PRACOWNICZYCH. W 
myśl art. 9-go rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z dnia 13 maja br o  kaucjach, składanych w 
związku z umową o pracę, dnia 28 sierpnia br. 
wchodzą w życie przepisy tego rozporządzenia w

stosunku do kaucyj, które zastały ziożoc^ przed 
ogłoszeniem powyższego rozporządzenia, a więc 
przed 28 maja b r , nie przekraczają S.uOO zł i zosta 
ły  złożone w sposób, nie odpowiadający przepi
som niniejszego rozporządzenia. Kaucje te powin
ny być z dn. 23 sierpnia br. złożone w Banku Pol
skim lub w instytucji kredytowej państwowej czy 
samorządowej. Pracodawca nie stosujący się do 
przepisów ari 9, będzie karany grzywną do 1.000 
zl i aresztem do 2 tygodni lub jedna z lycłi kar.

JAK ROZWiJi SIE PRZKMrSL BUDOWLA
NY? Według ogólnych spi av.oz.dat! sfer przemy
słowych stosunki w przemyśle budowlanym w y
datnie się nie poprawiły, gdyż nie zostały usu
nięte ogólne przyczyny zastoju. W budowlach rzą
dowych panuje zastój prawie kompletny, prywat
ne zaś osoby ograniczając się przeważnie do ma
łych robót, remontów itp. ituinaczą to tein. żi nie
ma głównego bodźca dla wzmożenia ruchu budo
wlanego. Ij. odpowiedniej kalkulacji czynszu. 
Wreszcie poważnym hamulcem w akcji budowla
nej są przestarzałe ustawy budowlane w poszcze
gólnych dzielnicach Rzplitej.

WIELKIE ZAINTERESOWANIE NAWOZAMI 
SZTUCZNYMI. Według sprawozdań z kółek eks
ploatujących sole potasowe daje się w bieżącym 
sezonie lc-tnim zauważyć wielkje zaintersowanie 
nawozami sztucznymi, tak, że sezon jesienny przy
niesie przypuszczalnie bardzo znaczny wzrost kon 
sumeji naw L ów  pomocniczych. Charakterystycz
ne jest, że zaofiarowana na sezon bieżący sól po
tasowa zosiała już w całości zakupiona do 25 czer 
wca br.

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, 25 sierpnia

Kraków (422 m) 18—19 Transmisja z W arsza
wy. 19- 19 25 ..Skrzynka pocztowa'- -  inż. St. Bro 
niewski. 19‘Śl—19‘55 udczyt pt. , Oko Wschodu'1 
■ Wilno;, \vvgł. p. J. R. Bujański. 20—20*15 Komu
nikaty. Od 2(115 Transmisja z W arszawy 22'30— 
23 30 Koncert z reslaur. „Parillon .

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 15‘2(V - 
17 Przerwa. 17'25-1750 „Kącik dla pań'1. 18 Mu 
zyka taneczna. 2015 Koncert z „Doliny Szwajcar
skiej". 22 Komunikaty.

Poznań (270 m; 14 Giełda. 20‘30—22 Y ieczór pie
śni polskich. 2220—24 Muzyka tanecz-na.

Wiedeń (517.2 m) 11 i 1615 Koncerty. 21‘06 Aka
dem ja końce i towa.

Berun (483.9 m; 16’30 Koncert. 20'.10 Recytacje 
z Yerherena, Zoli, Kevtsa i hu. 2v30 Wieczór du
chów (pieśni ludowe).

Eranalurt u. M. (428.6 m) 1830 Koncert. 16'30 
Muzyka straussoWska. 21‘15 Koncert na wiolon
czeli.

Hamburg (394.7 m) 20 k o i cert kameralny.
Lipek (965.8 m) 20T5 „Miłość studencka", ope

retka Lortouiga. 21T5 Wyj. z op. Lortoigna.

W ótaiiMStym dniu uąjn lśA la  V. klaty 19  
P olsk iej Lu n .  PaAstwoweJ padły  nasię*  
pUjąte w lę k iz e  w ygrane:

50.006 zł. Nr.: 48216. 15.000 zł Nr.: 19492. Po
10.000 zł. Nr.: 24217, 39865 80039. Po 5.000 zł. Nr,: 
44159, 45545 (los ,.Nadzieli'1. Lwów. Sykstuska 6), 
78035. Po 3.000 zł. Nr.: 28467. Po 2.000 zł. Nr.: 21759, 
27074, 75598 (los Brac Safier. Kraków. Rynek gł. 6), 
83506. Po 1.000 8 .  V .: 6961. 25490, 33242. 36619,
41431. 54451, 59495. 65782. 60501). 71543. ofnid, 100694, 

i 100886. 101212. 103756. Po 600 zł. Nr.: 4058, 7971, 
9806, 17955. 28849, ,32102. 32130. 36105, 36859, 39772, 

I 41426, 49233, 67067, 70623. 72303, 79163, 83843 84894,
: 99741. 100829. po 500 zł. Nr.: 2239. 10885, 16224,
' 16656, 27166. 321.32, 37461, 37579. 38455, .39833, 43907,

45-361. 59400, 67439. 70262, 70512, 71795, 75734, 78197,
78390. 80773, 82761. 88331, 90532. 91302. 91662, 97990,
104200. Po 400 i\. Nr.: 2506. 2739, 4061, 6126, 631-1, 
9739. 11693, 14939, 15382, 16544, 17259. 17761, 19182, 
21530. 25291. 25727. 26855. 30360, 3(1895 , 32301, 3258u,
.34525. 3546,3, 38082. 39666, 40219, 42363, 44265, 44657,
44918, 47532. 47859, 51811, 51941, 52704. 53459, 55019,
55521 58897. 63996. 65747, 72137, 72285. 72861, 73531,
75091. 76123, 77576. 78444.80941. 83707 , 85498, 91055, 
91429, 98620. 101591. 104472, 104779.

Ponadto 150 wygranych po 3o0 złotych i 1120 wy
granych po 250 zl.

LOSY V. klasy
15. Polskiej Loterji Państwowej

są do nabycia w najszczęśliwszej 
:. i największej kolekturze ::

BRACI SAHER, KRAKÓW
RYKEK rŁ . L. 6.

Ce d ru g i los w yg ryw a .
Ciągnienie trwa do lb wrześni, br.

( eny losów, ćwiartka zl 50; połówka zł 100;
cały los zł ‘200.

Zamówienia uskutecznia się za opłatą z góry.

n, . . i  »a *.lui.i ■!u »iią-ii»ie«iiniinran
SAMOBÓJSTWO PRĄDEM KLEKtRYCZN YCtf 

PRZEWODÓW*. W niezwykły sposób popełnił o- 
negdaj samobójstwo niejaki Mahlkiuth, kasjer 
miejski w  Golemowie no Śląsku niemieckim W 
ubawie przed areszitowaudetn po zdedtrwudoWanip 
poważniejszej kwoty.

Wdrapał się on na żelazny słup pooirzymJytey, 
przewody elektryczne, a chwyciwszy ręką Za dfH  
i unął na ziemię rażony srhiertelnie prądem ełsk- 
trycznyja.

i .  b u u i j i

lom. l i E j  i  iiosit
OOWIIK

Z hebrajskiego p rzełoży i Dr. JereaąJear freokeL
5 (Ciąg dalszy).

Później, Idedy minęły dwa — trzy miesiące, cią
głe myślenie zmęczyło go i czuł coraz większy cię
żą! na sorcu. Jedno wspomnienie z Lit dziecinnych 
nie dawało mu spokuju; ilekroć myśli go nawiedza
ły, stawało mu przed oczami to wspomnienie jakby 
jakaś ■aiemidcza przepowiednia...

Będąc dzieckiem siedmio!etniem, wyszedł raz 
przed wieczorem z ebederu w swojem miasteczku 
rodzLimem Mugdur w Marokko; silne wiatry jesien
ne trzęsły drzw-ami i oknami domów; niebo było 
cnruiuo-szare i bardzo smętne; z pożreJ gromady 

bawionych dzieci wyszła dziewczynka wycho
wanka t ;cż samego chederu, i zaproponowała mu 
kupienia u starego przekupnia, stującego nieopodal, 
miarki bobu, za dwa grosze, które miała w ręce. Nie 
daleko od togo miejsca prowadził wązk’ most przez 
mecńkę; domów w tem mtęjscu nic byio. Daud z 
dziewczynką praątzH przez most. Orna mówiła, że 
staruszek stoi „tam", niedaleko. Inne dzieci odeszły, 
bo nie chciały M z nimi. ZaezU daleko, lecz sturn- 
stka ale z lueżlt. Stanął wówczas, bo ale znał drogi 
i bJ się, te wieczór zapadnie.

Dzjewcayaka oddaliła się nieoo, nosali za. g6>ke, 
bo zda wato się jej, te „tam' siedzi starusze*. Ody 
zai iakti czas nie było jei widać. — sho'ał pójść za 
zdą, uk* jei jo) nie wldz.al. Chciał wrócić, ale nie 
wlftdgtti, którędy.- l bardzo słę baL Błądził przez

dluCsźy czas... Przeszedł przez wyższy pagórek, 
który wydawał mu się potężną górą. Myślał, że pu
drugie i stronie *obaczy światła z miasta, a ta roz
ciągała się przed nim szeroka i pusta dolina... Tym 
czdtem ściemniło się i wieczór zapadł... Od czasu do 
czasu spoglądał za siebie i wówczis zdawało mu się 
w ciemności, jakoby owa dziewczynka w bieli stała 
tam na szczycie góry i wyciągali ręce ku niemu... 
Stała spokojna, jakby przykuta do miejsca... Chciał 
Wrócić i zdawało mu sie. że wraca, a tu widzi, że 
gubi drogę, potyka się w ciemności o płoty i kamie
nie, wchodzi w dalekie i cudze poiu..

Stracił siłę w nogach, położył się >ia miejscu i pla
kat. Długu i głośno płakał,, aż zmęetyl się i zasnął. 
Pamięta jeszcze, Że obudził się z płaczem i widział 
wokoło siebie ojca, matkę 1 dużo k-ohiei, które ota
czały jego łóżeczko; lampn stała nu stok i zapach 
kadzideł u »os»l się w powietrzu, matka zaś n.ówiła 
szeptem ,Wszystkie nieszczęścia niech moną w głę
bi morza, wszystkie złe duchy nie rozprószą się 
na cztery strony świata, a ciebie niech nie tkną -  
amen, amen".

Wspomnienie o tem zdarzeniu wraz z najdrobnlcj- 
szetni szczegółami uczepiły się w tych dniach jego 
myśli; ilekroć siedział w sklepie bez zajęcia, albo 
stał w domu przy oknie, myślał o niem. Szczególnie 
kiedy stał przy ok.tfe 1 przysłuchiwał się turkotowi 
kół młyńskich, a po głowie krążyły różne myśli. — 
wypływali z nich zawsze łagodnie postać owej dzie 
wczynki, która stała zdaleka, przykuta do miejsca i 
wyciągała doń ręce w ciemności...

Ale on myślami temi z nikhn się nie dzielił i sam 
cierpki, — komuż ma o tem powiedzieć? I co ma 
powiedzieć?... Matka — miała zawsze tysiąc po
chwał dla jego narzeczon:j i raz po raz opowiadała 
z radością, że Izrael Atar (2yd marokański, zoani < 
znachor i wróżbita) powiedział jej nitdw uźnaciii* i t

stanowczo, że ona urodziła się pod bardzo s/cjąśll- 
wą gwiazdą.

2w i« zaś, w dnie słotne, kiedy trumhaue dżriśu 
nieustannie leją się z nieba, a odbiorców w sklepią 
jest niewielu, siadał niekiedy Dssud przy piecyka, S 
podwinaetemi nogami, ręce mając włużone między, 
kolana, 1 przez dłuższy czas patrzył nieruchomo w 
jednym kierunku; czasami znowu poruszał tworzą I 
mrugał oczami, a nieraz poruszał ręktmi, jak gdyby, 
sam ze sobą rozeta wiał...

Ch. Jehuda, jego wierny spolnik, widział to czasa* 
m! i bardzo się temu dziwił.

Ten jego spólnik był starcem powyżel sześćdzle* 
sięciu lat, pochodził z Marokko. Przed kliku lary Je* 
szcze byt żebrakiem; pył samotny; żona u.uarła mu 
przed wielu laty. Miał jtdyną córkę, wydaną za pie
karza, u niej spal, ale stosunek jego do niej był o- 
ziębły, przychodził do niej do domu, jak daleki kre
wny. Ch. Jehuda miał prostacki wyraz twarzy i 
przeważnie był zachmurzony'; jego załzawione oczy,. 
— a może wyglądały tytko, jak załzawione. — pa
trzyły na ludzi z zazdrością, jak to bywa u „lep
szych" żebraków, którzy mają wieczną urazę do 
świata...

Pochodził z tego samego miasteczka, co Daud, 3 
Mugdur. Znał'dobrze ojcu Dauda, R. Abrahama Clta- 
dad, który był poważanym handlarzem skór. R. A- 
broiłam był uczonym ! szanowanym obywatelem, 
żył na wielką stopę, u niego w doinu mieszkali za
wsze kwestarze z Pąlestyny. Tylko do dzieci nią 

uał szczęścia: dużo urodziło mu się i wszystkie n- 
mąrły między ósmymi a dziesiątym rokiem życia. 
Z dwiema żonami rozwiódł się z tego powodu, a 
trzecią żoną była Maseuda której znów jeden mąt 
umarł, a z dwoma się rozwiodła: ona to urodziła mi 
jedynego i drogiego Dauda.

(Ciąg daiszy oas.ąpi).
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Autonomia żydowska w Palestynie
Autonomia — mniejszość. — Stanowisko rządu. — Dlaczego powstaną gminy o charakterze

religijnym, a nie świeckim?

W ydaną przez r/.ąd palestyński ustawę o 
gminach żydowskich w Palestynie, przyjętą 
naogół z zadowoleniem przez jiszuw palestyń
ski, zaopatruje „Haolam" następującą uwagą: 

„Myśl, zaw arta w tej ustawie, nie jest prze
siąknięta ideą władzy Żydów w ich kraju, lecz 
autonomii żydowskiej w znaczeniu narodowem 
i religijno-kulturalnem. Pojęcie autonomji po- 

^ ciąga za sobą pojęcie mniejszości. T e c y it ;  mo-

I żna uniknąć... Zasadą polityki sjonistycznej jest 
liczenie się z rzeczywistością. Mimo to nie po
chwalaliśmy haseł w sprawie ustawy o gmi
nach, które zwyciężyły wśród jiszuw u, a które 
podkreślały moment autonomiczny, sądząc, że 
zwycięża tu nie rzeczywistość, lecz niecierpli
wość"...

Do tych uwag „Haoiamu" należy dodać i to, 
że rząd w żaden sposóD nie chciał się zgodzić, 
by w ustawie o gminach żydowskich używano 
słowa „naród żydcwski", a pozostało słowo 
„Knejset Izrael". Rząd palestyński nie chciał się 
iakże zgodzić na nazwę „Waad Leumi" (Rada 
Narodowa). W  tej kwestii nastąpił atoli kom
promis. W  języku hebrajskim pozostaje nazwa 
„W aad Leumi", atoli w tekście angielskim jest 
,Waad Leumi nazwane „General Council" (O 
gółna Rada). To stanowisko rządu palestyńskie 
go uzasadnione jest tendencją stworzenia wy-

WASZYNGTON (ZAT). Jak wynika z oś
wiadczeń generalnego komisarza dla spraw  
imigracyjnych Harry HolFa, przybyło do Sta- 
pów Zjednoczonych w ciągu roku (migracyj
nego, który się skończył z dn. 30 czerwca 
1927 r., przeszło pół miljona imigrantów. W 
ciągu tego samego okresu czasu opuściło 
Amerykę około 250.000 emigrantów. Przypły w 
ludności w r. 1926-1927 wynosi 284 493 oso
by wobec 268.251 osób, które przybyły do 
kraju w  r. 1925-1926. 88 proc. emigrantów  
pochodzi z następujących krajów, wyliczonych 
według wysokości liczby emigrantów, którzy 
stamtąd przybyli: Kanada, Meksyk, Niemcy, 
lrlandja, Anglia, Włochy, Polska, Szwecja, 
Norwegja i Francja. W iększa część kra ów 
wyczerpała już swoją kwotę emigrancyjną. 
10 krajów nie wysłało ani jednego emigranta. 
Z Niemiec przybyło 48.513 emigrantów, z Ir- 
landji 28.054, z Wielkiej Brytanji 24,160, z 
Włoch 17.297, z Polski 9.211, ze Szwecji

W  „W iadomościach Literackich" (z 21 bm.) 
zamieszcza p. J. W arszaw iak następujący a r 
tykuł:

W  pierwszych dziesiątkach lat powstawania 
i rozwoju nowej literatury hebrajskiej daje 
się spostrzec zupełne ignorowanie literatur 
obcych i — co za tern idzie — tłumaczeń.

Zjawisko to, aczkolwiek nie dodatnie, jest 
jednak zupełnie uzasadnione. Nowa literatu
ra  hebrajska, pozostająca pod wyraźnym  
wpływem dawnej literatury, ograniczającej 
się do dziedzin naukowych i filozoficznych, 
uważała za ubliżające powadze prace prze
twórcze. Przeciwko tłumaczeniom skierował 
się również ruch renesansowy u Żydów t. z\v 
»,maskilów" (kształcących się). Propagatorzy 
tego ruchu twierdzili, że należy wydobyć m a
sy żydowskie z glielta i ciasnego kręgu w ła
snej literatury, wskazać Żydom świat caty wr 
jego potędze, skłonić do przyswojenia dorob
ku duchowego w jego oryginalnej postaci.

Jakaż się wskutek tego wytworzyła sytua
cja?

L iteratura hebrajska (oczywiście przez jej 
twórców) pozostaje pod wyraźnym  wpływem 
literatury  światowej i jednocześnie unika sta 
rannie przyswojenia dzieł obcych.

łącznie autonomji o charakterze religijnym. Tę 
tendencję uzasadniał rząd w ten sposób, że w 
razie udzielenia Żydom całkowicie świeckiej 
autonomji, w ystąpiłyby z tym postulatem i in
ne grupy ludności palestyńskiej. Jeśliby „Asi- 
fath-Haniwcharim" była uznana za świecki par 
lament, — to i mahometanie i chrześcijanie a- 
rabscy zażądaliby podobnego parlamentu, a do 
tego rząd palestyński'nie chciał dopuścić.

Jak wiadomo, „Aguda" palestyńska zajęła 
Negatywne stanowisko wobec nowego statutu. 
Stanowisko to może się objawić w dwóch for
mach, albo członkowie Agudy utworzą odręb
ne kongregacje w łonie gmin żydowskich, albo 
też mają prawo wedle przepisów statutu wy
stąpić całkowicie z tych gmin. Nie wiadomo, 
którą z tych dróg obierze Aguda palestyńska. 
Podobno bierze górę myśl zupełnego w ystąpie
nia z „Knejset Izrael". Powodem tego jest pra
wo czynne i bierne kobiet. Dodać należy, że w 
tym wypadku nie jest Aguda osamotniona. — 
Przed kilku laty wystąpił przeciw prawu wy
borczemu kobiet również Mizrachi z rabinem 
Kukiem na czele. Jeśli nie znajdzie się w tym 
wypadku pewnej formy kompromisu, to grupy 
ortodoksyjne nie wezmą udziału we wyborach 
do Asifath Haniwcharim-

8.287 z Norwegji 6.068. z F rancji 4.505 emi
grantów .

W  porów naniu z rokiem  ubiegłym  em igra
cja do Stanów  Zjednoczonych powiększyła 
się praw ie o 10° o. P rzyczyniły  się do tego 
najw ięcej M eksyk i W łochy. Liczba im igran
tów z Polski wzrosła o 2.085 osób.

Faktycznie w szystkie k ra je  europejskie 
w yczerpały  już swoje kw oty i im igranci ich 
znajdują się już w Stanach Zjednoczonych.

U  aiijMi mnisia i tajs
tymczasowych przybyszów

WASZYNGTON (ZAT). D epartam ent pracy 
rozesłał rozporządzenie do inspektorów  ad
m inistracyjnych w różnych okręgach kra ju  
z poleceniem  odszukania i w ydalenia z tery- 
torjum  Stanów  Zjednoczonych w szystkich 
osób, k tóre p rzyby ły  na pobyt tym czasowy

Szczególnie znamienny jest wpływ literatu 
ry polskiej na pisarzy hebrajskich. Powstcwa 
nie nowej literatury  hebrajskiej przypada na 
czasy zenitu polskiej literatury  romantycznej. 
C harakter jej, spowodowany położeniem poli- 
tycznem Polski, był bliski narodowi pozba
wionemu od wieków ojczyzny. To właśnie 
pokrewieństwo zrodziło pierwsze tłumaczenia 
dzieł przewoddników duchowych narodu pol
skiego, Mickiewicza i Słowackiego.

Już w r. 1842 ukazuje się pierwsze tłum a
czenie „Farysa", dokonane przez Judę Klacz
ko, znanego pisarza hebrajskiego, a póżn>ej 
również polskiego. Tłumaczenie to pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia pod względem litera 
ckim. To też w kilka lal później tłumaczy po
wtórnie „Parysa" M. Z. Lebenson.

W r. 1881 wielką sensację wywołuje po ja
wienie się „Ksiąg narodu i pielgrzymstwa poi 
skiego w tłumaczeniu hebrajskiem . Pracy iej 
dokonał uczony włoski, dr Mojżesz Jechijel 
Ascorielli.

W r. 1883 ukazuj‘e się w Przem yślu pierw 
sze tłumaczenie Słowackiego w języku nebraj 
skim. M. D. Genszwind, radca przysięgły przy 
sądzie okręgowym w Rzeszowie, wydaje „O j
ca zadżumionych" p. n. „Awi H am igafim ". — 
Przekład, aczkolwiek dokonany z wielkim pie 
tyzmem i starannością, nie znam ionuje je
dnak talentu poetyckiego, a bez talentu szcze

i pozostały  w kra ju  dłużej, niż było im po*- 
wolone.

W rozporządzeniu Lem podane są spisy 
i przypuszczalne m iejsca pobytu osób, po
dlegających w ydaleniu  z kraju . Rozporządze
nie to obejm uje nietyiko lycb, którzy przy
byli z krajów  europejskich, lecz również 
przybyszów tymczasowych, którzy przyjechali 
z Palestyny i południowej Ameryki. W e  
wstępie do pow yższego rozporządzenia zaz
naczone jest, że rząd zdecydowany jest po
łożyć kres samowoli panującej względem  
osób, przybywających do Stanów Zjednoczo
nych na pobyt tym czasowy. Należy bezwglę- 
dnie dążyć do tego, by osoby nieuprawnione 
do pozostania w kraju, nie przebywały w 
nim dłużej niż było im pozwolone.

■■ "O- ■

M  orzybydes Dta Weiziana
do Strassburga

Strasburg. ŹAT. Jak uonosi ,,La tribune juivo%
wiadomość o zamierzonem przybyciu prezydenta 
organizacji sjonistycznej Dr Cliaima Weizmanna 
do Strasburga, wywołała ogromne zainteresowa
nie w tern mieście i okolicach. Żydostwo Alzacji 
i Lotaryngji czyni przygotowania celem urządze
nia Dr Weizmannowi serdecznego prżyjęcia. 
Utworzony został specjalny komitet przyjęcia, któ
ry czyni odpowiednie przygotowania. W dniu 15 
września zostanie wydany na cześć Dra, Weiz
manna uroczysty bankiet.

H a llu  Sliauss sożywDlDioi ( M i n
Organizacja słońskie! w Ameryce
Nowy Jork 2 AT Znany miljoner żydowski i fi

lantrop, Natan Slrnus zapisał sic wraz z małżon
ką jako dożywotny członek organizacji sjonisty
cznej w  Ameryce.

P. Straus zapisał się w odpowiedzi na wezwa
nie organizacji sjonistycznej o zwerbowanie 2.0(W 
dożywotnich członków, którzy) ■ ryli deficyt 
i utworzyli fundusz rezerwowy oizacji.

Przypuszczają, że jeszcze prze września br.
2.000 osób zapisze się na dożywotnich członków

- , po 100 dolarów.
Dotychczas zapisali się m. in. red. Herman Bern 

stein, p. Erma Lindheim, Norwin Lindheim, p Gu- 
genheimer, Louis Lipsky, p. Henrietta Shold, H. 
SLlvermann i inni.

M i i  i i l i ń i i K  y M i f i  2 lotwy
przepłynie Kanał La Manche?

Uyga Ż AT. Dwaj młodzieńcy żydowscy z mia
steczka łotewskiego Wielony, bracia Bresławow ie 
szykują się do wyjazdu zagranicę celem przepły
nięcia kanału La Manche. Bracia Bresławow ie na
leżą do najlepszych pływaków Lotwy, gdzie w za-

gólnie Słowacki oddany być nie może. Więc 
mimo mistycyzmu pokrewnego Żydom nie 
znalazł „niefortunny" Słowacki tłómacza he
brajskiego aż do ostatnich lat.

Natomiast wyraźny jest ciągły powrót do 
Mickiewicza. Do r. 1900 ukazują się jeszcze 
dwa nowe tłum aczenia „Farysa". Jedno — 
przez Samuliego ze Lwowa (1889), drugie — 
przez uczonego Borensztejna z W arszaw y 
(1900). Tłum aczenia te są znacznie lepsze od 
poprzednich.

W wieku XX. literatura hebrajska osiąga peł- 
ny rozkwit. P racy nad tłumaczeniem poświęca 
się odtąd aż nazbyt wiele wysiłków, a jedno
cześnie znika wyłączne niemal zajęcie się lite
raturą polską, jak to było w poprzednim wie
ku, gdyż znaczna część czytelników hebraj
skich (polscy Żydzi) zna dzieła polskie z orygi
nału.

Z chwilą jednak, gdy literatura hebrajska za
czyna się rozwijać w krajach, oddalonych od 
Polski, jak naprzykład w Palestynie i w Ame
ryce, zwiększa się ilość tłumaczeń z literatury 
polskiej.

W roku 1918 ukazuje się w kwartalniku lite
rackim „Hatkufa", wychodzącym w Moskwie, 
piąte z kolei tłumaczenie Mickiewiczowskiego 
„Farysa", pióra J. Lichtenbauma, w roku 1919 
zaś — przekład „Ballad" Mickiewicza, pióra A. 
Cejtlina. W  dalszych tomach redakcja drukuje 
„Świteziankę" Mickiewicza w przekładzie te-
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wodacfi pływackich zawsze zdobywali pierwsze 
nagrody. Płynęli oni już kilka razy po 15 kiloine- 

.trów i na dłuższe aystanse. Jeden z brać. pływa
ków jest stolarsein, drugi zaś zecerern.

UKARANIE S Z E P ł POUCJI ZA ZNIEWAŻE
NIE RABINA. Szef policji litewskiej w Połądze, 
który zmie.ważył niedawno miejscowego rabina ży 
dow-oriego podez is powitania prezydenta Smeto- 
hy, został przeniesiony na znacznie n iłsze stano
wisko. Jak wuadomo, ukarany szef policji zdarł 
rabinowi pi -em ocj cylinder z głowy podczas ode- 
g ń  bw litewskiego hymnu narodowego.

NOWE ZNAOZKi POCZTOWE W PALESTY
NIE. W  połowie bieżącego miesiąca puszczono w 
obieg w  Palestynie 14 rodzajów nowych znacz
ków  pocztowych wartości od 2 do 200 miljemów. 
S ta ie  zinaczki pocztowe z wyjątkiem mających 
wartość 1 miljtma zost iną wycoi_ne z obiegu. Na 
nowych znal skąch pocztowych widnieją następują 
ce rysunki: grób Racheli, źródła w Tyberjadzie, 
Sw. Bazylika i  in.
’ UMORZENIE PROCESU O Z ABÓJSTWO 70-LE 
1 NIEGO ŻYDA. Prokuratura wojskowa w Kow
nie postanowiła umorzyć proces przeciwko żoł
nierzom, którzy w  pierwszym dniu tegorocznych 
Ziełcwiyuh Świąt żydowskich zastrzelili 70-letniego 
Żyda Lejzora Grynszitejna. Zabity szedł do boż
nicy aa modlitwę wieczorną, nie mając przy sobie 
„przepustki nocnej".

CZARNOSEClNCY ROSYJSCY HULAJĄ. Lu
dność żydowska na Dalekim Wschodzie jest ogro
mnie wstrząśnięta zabójstwem, które miało miej
sce na stacji kolejowej Kailar, leżącej na linji 
kolejowej między Munczli a Charbinem. Zabójstwo 
to, którego ofiarą padł znany Żyd charbiński 
Izaak Wileński, zostało popełnione przez byłego 
oficera carskiego, który służył w oddziałach ata- 
mana Si»miono\/a. Zamordowany Izaak. W ileński 
szedł do stacji Kolejowej w  Kailarze w towarzy
stw ie swego szwagra Bychowskiego, z którym 
rozmawiał po żydowsku. W Kailarze znajduje się 
liczna kolonja monarchistów rosyjskich, którzy 
uprawiają tam agitację czarnosecinną. Jeden 
z nich, były oficer Riumkin, który służył na ko
lei chińskiej, zbliżył się do Wileńskiego i By
chowskiego i zapytał ich, czy są Żydami Otrzy
m awszy odpowiedź potwierdzającą, Riumkin do
był rewolweru i strzelił do nich kilka razy. Wi 
leński zmarł wskutek odniesionych ran, Bychow- : 
ski zaś w ciężkim stanie został odwieziony do 
szpitala. Zabójca Riumkin został aresztowany ! 
przez włauze chińskie.

Alibi Siscca i Vanzettie§o
Materiały francuskiej Ligi praw człowieka. -—Zeznania świadków. — Co mówi konsul wło

ski w Bostonie? Fałszywie pojęty presdge. — Memento.*■*>. ■
Jak już wczoraj donieśliśmy, adwokat 

szwedzki J. Branting, syn długoletniego pre
miera szwedzkiego, Mysiąpił kategorycznie 
w  uhronie Sacou i Vanzetti‘ego, dowodząc na 
podstawie odbytych w Ameryce studjów — 
niewinność: straconych Włochów.

Wiadomo, że w«łlu świadków złożyło wyraź 
ne zeznania, mogące stanowić alibi Sacca i 
Vanzetti‘ego. Ubecnie ukazały się ogłoszone 
przez H. Uuemuet‘a z ramienia i polecenia Iran 
cuskiej Ligi Praw człowieka materjały, wyka 
żujące zupełne alibi straconych.

M orderstwa na dwóch osobach w South 
Braintree dokonano 15 kwietnia 190 o 3-ciej pa 
południu. Otóż w tym dniu i o tej godzinie ba
wił Sacco w  Bostonie. O trzym awszy wiado
mość o śmierci matki, postanowił wyjechać do 
Włoch. Wielu ludzi poświadcza, że widziałc 
Sacca w Bostonie także konsul włoski stwier
dza, że rozmawiał ze straconym, w dniu 15 
kwietnia 1920 w Bostonie.

Źe Yanzetti sprzedawał ryby w  dnia iń-go 
kwietnia 1920 na ulicach Plynouth, zeznało 
trzynaście świadków, którzy w tym dniu kupo 
wali ryoy u Vanzetti‘ego. Także restauratorka, 
u której Vanzetti się stołował, zeznała, że stra
cony spożył u niej w krytycznym  dniu zarów
no śniadanie, cb>ad, jak i kolację

Również w dniu 24 grudnia 11H9, kiedyto usi 
łowano popełnić na kasejrze jedne.i z firm skór- 
niczych w Britgewater morderstwo, byli Sacco 
i Yanzetti daleko poza miejscem usiłowanej 
zbrodni. Znowu stwierdza to szereg świadków.

Czyżby w szyscy ci świadkowie — nie mó
wiąc już o samych Suco i Vanzetti‘m i ich o- 
brońcaeh — mieli kłamać i sprzysiąc się prze
ciw s p r a w i e d l i w o ś c i ,  — należy wątpić. 
Tak więc, wszystko wyraźnie przemawia za 
tern, że wykonanie kary śmierci na Sacco i Van 
zetti‘m było wyrokiem podyktowanym fałszy 
wie pojętym „prestige'm". Sędziowie Sacco i 
Vanzetti‘egc woieii suać raczej wykonać niesłu

ZŁOTA
[

; (ZtKOUBE GORZKI,
POLECA FABRYKA

j A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
goż poety. Tamże znajdujemy w poprawnych 
tłumaczeniach „W  Szwajcarii" Słowackiego, 
przez J. Rosenzweiga* „Hymn o zachodzie słoń 
ca“ Słowackiego i „W ypór w ierszy" Konopni
ckiej' w tłumaczeniu Liehtenbauma.

Duże wrażenie w yw arło ukazanie się w roku 
1921 w wydawnictwie Sztybla tomu, obejmują- i 
cego trzy księgi „Pana Tadeusza", w doskona
łym przekładzie J. Lichtenbanma.

Jednocześnie nakładem tegoż samego w yda
wnictwa wychodzi „Irydion" Krasińskiego w 
przekładzie, Ch. Ben-Awrama, zaopatrzony cie
kaw ą przedmową krytyka Al. Jakubowicza. — 
W tłumaczeniu zaś E. N. Frenka pojawia się 
„Ogniem i mieczem" i przez tegoż Frenka do
konany przekład ..Marty" Orzeszkowej. Po u- 
pływ ie roku ukazuje się również „Koniec Me
sjasza" Żuławskiego (przekład Blajsztyfta).

Kryzys książki hebrajskiej, trw ający już od 
czterech lat, w strzym ał tę gorączkową wprost 
pracę wydawniczą. Uniemożliwił wydanie sze
regu’dzieł, już ao arnku gotowych, między in- 
nernr dalszych tomow „Pana Tadeusza" i „Try
logii", „Chłopów" Reymonta, „Śniegu” P rzy 
byszewskiego.

W ostaihićh czasach przewidywana jest po
prawa stosunków na rynku książki hebrajskiej, 
to też prócz wyżej wymienionych dzieł w przy 
gotowaniu jest nowe tłumaczenie „Ojca zadżu- 
mionych" przez p Bo.ensztejna, „Ono Vadis?“ 
(Ben-Awram), ..Wierna rzeka" (J. Lichten- 

aum) i „Przedwiośnie" U Warszawiak).

List z Rzeszowa
Tydzień żydowskiego akademika — Że sceny.
Dziedzina somopomocy akademickiej od kilku 

już lat u nas zaniedbana, doznała ostatnio ożyw ie
nia, tak, iż mówić można o  pracy poważnej i nor
malnej. Zwłaszcza ostatnio, wybrany wydział tu
tejszego „Ogniska” okazuje sporo e u e r g j ii inicja- 
tywy, czego najlepszym dowodem jest urządzenie 
w dniach od 21 - 28 bm. na wielką skalę zakro
jonego „Tygodnia żydowskiego akademika" pod 
piotektoratem p prof. Taubenschlaga, kuratora 
„Ogniska" w  Krakowie. Z inicjatywy wyuziału 
„Ogniska- zawiązał się ad hoc Komitet Obywa
telski z p. Dr Krausem na: czele. Uroczystego o- 
twarcia „Tygodnia", które się odbyło w  niedzie
lę 21 bm., dokonał osobiście, specjalnie w tyn. 
celu przybyły p. prof. Taubenschlag, następnie zaś 
w ygłosił referat n. f  „Samopomocy akadcmic- 
kiej‘‘ p. Dr J Lewkowicz, długoletni prezes „Ogni
ska' w  Krakowie. Wieczorem tego samego dnia 
odbył się w sali szpitala żyd raut z tańcami, ze 
współudziałem szan. gości. Prócz tego przewidzia- 
rych jest cały szereg imprez, jak- referat p. Dr 
Brauufelda, mecz iotbaiowy, w aczór humoru i 
śmi-echu, ioteija fantowa i t| ewać się na
leży, żetu tejsze społeczeństwo ,  k. i o (a zwła

Eązt,/:’ ta jego- część, która tak gorliw ie popierała 
w  zeszłym ioku „Tydzień akademika polskiego ), 
w pełnem zrozumieniu doli akademika żydowskie
go w chwili obecnej, poprze „Tydzień żydowskie 
go akademika" z całą ofiarnością.

Otwarcie św ieżego sezonu „Dukusem" Kacizny 
(w reżyserji p. Szermana) jest najlepszym dowo
dem, iż „Scena" ma zrozumienie dla dobrego re 
pertuaru i w swej pracy amatorskiej żywi zamia 
ry poważne. W poszczególne role w łożyli grający 
dużo prący i wysiłku, a zwłaszcza reżyser p. Szer 
m w. (świetny zresztą w ; roli starego „Dukusa") 
miał wielkie pole do, popisu. Grali w łaściw ie wszy  
scy dobrze, a przynaimniej starali się o to Osób 
tym razem nie wyliczę, poprzestanę tylko na w y
mienieniu p. Sacka, który otrzymał po raz pier 
wszy rolę poważną; charakterystyczną rolę bła
zna odtworzył znakomicie ^najlepszy w akcie 
IV). O ile idzie o ocenę ogólną, przyznać trzeba,

szny wyrok śmieici na dwóch ludziach, niż 
przyznać się do popełnienia — b ł ę d u .

Oby wyrok sędziów Sacco i Vanzetk‘ego był 
odpuwiediniem m t m e n t o  dla wszystkich pro 
kuratorów, w ręku których złożono śmierć i ży  
cie ludzi, podejrzanych o zbrodnię. (Te)

M i k  m ln m i U inMb
na Sacco i Ven*etti’ego

Przed 40 laty w  Cm. ago

(t) W związku z wykonaniem wyroku na 
Sacco i yanzetti'ego przypomina jedno z pism  
zagranicznych podobny wypadek stracenia 
czterech, wzgl. pięciu robotników w Ameryce 
przed 4Ó-tu laty.

W tedy—to wykonano wyrok śmierci przez 
powieszenie na czterech robotnikach, nazwi
skiem: A. B. Par sona, A, Fischer, A. Sptes 
i G Engel, których win? również nie była 
udowodniona bez reszty. Piąty oskarżony L. 
Lingg popełnił w przeddzień wykonaniu na 
nim wyroku śmierci — samobójstwo w w ię  
zieniu przez podpalenie naboju trzymanego 
w ustach płomień świecy.

Sprawa toczyła się w związku z walką
0 8-godzinny dzień pracy w Ameryce w  la
tach ośmdziesiątych ub. w. Doszło wtedy w  
maju l88o ao starcia między policją a de
monstrantami robotniczymi na rynku w  Chi
cago. Robotnicy demonstrowali przeciwko 
zastrzeleniu w walkach dnia poprzedniego 
kilku z pośród robotników. W pewnej chwili 
eksplodowała bomba, która położyła trupem  
siedmiu policjantów i ciężko zraniła szereg  
innych.

Powstała panika a prawdziwych sprawców  
nie zdołała policja amerykańska ująć. W y
toczono proces wspomnianym robotnikom i  
skazauo ich na śmierć. Mimo protestów, za
równo w Ameryce samej, jak i  poza grani
cami Sianów Zjednoczonych — wyrok na 
skazańcach wykonano i wtedy.

iż pomimo dotrej gry poszczególnych u n a lw ó ff
1 niektórych momentów pięknych i efektowny on, 
całość nieco" chromała (zwłaszcza aceny masowe 
i strona dekoracyjna)! Mimo wszystko, uwzględ
niając, że „Dukus" jest sztuką trudną, a grrli ją 
amatorzy, impreza ta — powiedzieć można — na
leży do chlubnych przedsięwzięć pracom itego ze
społu.

W niedzielę 21 bm. odbył się staraniem stew. 
W olnom yśliocli w Rzeszowie wiec protestujący 
w sprawie Sacco i Vanzettiego, na którym uchwa
lono 'odpowiednie rezolucje przesłać, do AmeryUŁ

Rad.

O d p a a r f * d i i  r e d a k d i .
TAM bR; Obecnie XV Zionistenkongress Basel. 
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udzieli „Fanamet". Warszawa Sienna 4 lub Tow. 
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Wiadomości z kraju
a . Mowskiego wzitfo za piuubikiuiego

z a s 6 r i k l « a o i
Z W arszawy donoszą: OmegdaJ w  godzinach ran 

oych do gabinetu kierownika ruchu kołowego p. 
K rasowskiego wpadło kilka zdyszanych osób, a 
w raz z  nimi kilku dziennikarzy, którzy urywanym  
głos em poczęli dopytywać się  do kogo należy Nr. 
samochodu 20299, albowiem w  tym samochodzie 

i Widziano W mieście, jak W pełnym mundurze prze
jeżdżał poszukiwany generał Zagórski. P. Kra
sow sk i norazie Tdęhiał, w iedział on bowiem do
brze, że Nr. pow y ższy  nosi samochód, należący 
do p. luiniatrs Sp». Wewnęti-za. generała Sławoj- 

' Składkow sldega Nto dowierzając jednak sobie 
kierownik polecU praoowmkom pokazać ewiden
cją zau lM oaenj— gościom. Bo stwierdzeniu au- 
h t y n u t e t  taktu, goście przeprosił! kierownika 
i  ze  słow am i aa  ostach „Szkoda, ta  to nie on" o  
ł * ®  a r a g l .af, ■ ■. u ii . ,

M t t i  p z H lra n K io Ir ta rz a  frm l rablicm
K O M  p ię t a  laty w yw ołała w  kołach zydow 

skdcfa w  f f i m a w *  miktie wrażenie wiadomość, że 
sałouek z u n e j  oodzdny żydowskiej przyjął chrzest 
£ a k t a  się  z  kftaiim ką, Onegdaj zgłosił się do t 
rabina M khewon t W W arszaw ie ów  przechrzta, 
obecnie maoar lekarz, który opowiedział rabino- j 
Wi knieje sw ego życia. Zamieszkał on w e Lwowie 
Matka jago mimo, t e  przyjął chrzest, odwiedzała I 
g o  ozęsfcĄ Bis czyniąc mu żadnych wyrzutów z po- 
iindu b M t a ę ś lo t g c  czynu. P o śmierci matki i  po- 
sykał się  ceęato  z  ojcem, który gp namawiał, by 
pow rócił do żydostwa. Jako lekarz Kasy chorych 
MSa Lw ow ie miał sposobność bliższego poznania 
ż y t a  żydowskiego. W spółżycie w  rodzinie ży- 
dOWUkiej objawiło mu piękny obraz rodzinnego 
życia u Żydów. — „To mnie skłoniło — opowiada 
lekarz — do pomyślenia nad sobą... Przekonałem  
Się, t e  porzuciłem szlachetny lud. Przybyłem spe- 
ejahńe do mego ojcu, by mu donieść, że pragnę 
po wrócić do żydbstwa".

Młody lek ara przedłożył dokumenty 1 po zała
twianiu formalności wróci do żydostwa.

•  •  •
PRZYJĘŁA CHRZEST PRZED ŚMIERCIĄ. 

iW lwowskim  szpitalu przyjęła pewna dziewczyna 
żydowska w  godzinę przed śmiercią chrzest i zo
stała  pogrzebana na cmentarzu katolickim. Chrztu 
takonano z inicjatywy dwu przechrzczonych sióstr 
umarłej. Pochodziła ona z pobożnej rodziny ży
dowskiej w  PecBeniżynie.

D m u d n c ia  k m i s l j o i a  w w a n m
i p o w m h i  s t r a c e n i a  S a c c a  I V a n -  

z a t t l * a g o
Komuniści w arszaw scy usiłow ali ouegdaj urzą

dzić demonstrację na znak protestu przeciw stra
ceniu amerykańskich anarchistów. Główny punkt 
zborny wyznaczono na ulacy Karmelickiej. Stąd 
demonstranci ruszyli w  stronę Placu Bankowego, 
gdzie ich rozprószyła policja. Druga siluiejsza  
grupa manifestantów wyszedłszy z Karmelickiej 
Usiłowała dotrzeć na Ulicę Pawią, pod gmach w ię
zienia. Policja nie dopuściła manifestantów przed 
Więzienie, przyczem dokonała kilku aresztowań.
W obawie przed ewentnalnem zakłóceniem  pokoju 
ustawiła policja silne posterunki dla ochrony się- 
deiby poselstwa amerykańskiego.

Pilska z a g r a  mm n g a i i t
Policyjne władze austrjackie wydały rozporzą

dzenia, zakazujące wstępu na terytorjum państwa 
wędrownym cyganom. Jednocześnie nakazano w y
dalenie poza granice tych, którzy znajdują się już 
na obszarze repufliki. Zarządzenia motywowane 
są faktem zastraszającego mnożenia się w  ostat
nich czasach zbrodni i przestępstw popełnianych 
przez cyganów

W szystko to dla Polski jest bardzo interesujące. 
"Wielki napływ cyganów do Austrji tłumaczy Się 
masowem wypędzaniem ich z sąsiednich państw, 
z Czechosłowacji i z  Węgier. Powodu dostarczyła 
głośna afera cyganów-ludożerców na Słowaczy- 
żrie. Już wtedy wyrażano przypuszczenia, te  zbro  
dnicze i przestępne elementy cygańskie będą pra
gnęły przedostawać się na terytorjum Polski. Rzu 
eiły się one jednak na Austrję. Obecnie Auatrja 
postanowiła pozbyć się ich W radykalny sposób 
i  postanowienie to, już energicznie zaczęła wyko
nywać Jaturaa Jśftt, ta  stoimy wskutek tego wo

bec niebezpieczeństwa inwazji tych elementów do 
Polski.

Celrandade i r a s tw s  k  M a
Skandaliczną aferę ujawniono w Warszawie. 

Oto sekretarz sądu, Jaczewski kradł pieniądze, 
przekazywane sądowi przez skazanych 1 wydawał 
fałszyw e kwity. Sędzia nakazał wykonanie are
sztu przeciw osobom za niezapłacenie kary, a tym 
Czasem okazało się, te  oskarżeni kury zapłacili, 
a pieniądze znikały w kieszeni p. sekretarza. Obe
cnie zwolniono niesłusznie aresztowanych, a sekre 
tarz Jaczewski przychwycony poeułem na odkle- 
janiu stempn z podań sądowych, powędrował do 
aresztu.

Również w  Tczewie wykryto w sądzie liczne 
nadużycia. Aresztowano kilku .urzędników, podej
rzanych o udział W defraudacji. Szczegółów tej 
afery narazae brak.

W  Poznaniu aresztowano niejakiego Ujejskiego, 
redaktora „Wiadomości Urzędowych" organu Sto
warzyszenia Ubezpieczenia od ognia. Aresztowa
no przytem inżyniera Teofila Gutowskiego, b. wła  
ściciela drukarni w Śmiglu i b radcy minister
stwa przemysłu i handlu.

Aresztowany Ujejski jest oskarżony o naduży
cia w  wydawnictwie „Wiadomości Urzędowych". 
Oprócz tego Ujejski będzie odpowiadał za niele
galne przechowywanie morfiny, kokainy i kodei
ny oraz nielegalny handel maszynami do pisania. 
Gutowski jest obwiniony o  udział w  manipula- 

•cjach, przeprowadzanych pi zez oskarżonego.

s t r o n n i i c t w a  ż y d o w s k i e  w o b e c  w y 
b o r ó w  W ŁODZI. Z inicjatywy radnego Mizra- 
chi, Blalera odbywają się konfernecje przedsta
w icieli partji żyd. w sprawie utworzenia bloku łą 
cznie z Agudą i kupcami. Hitachdut uchwalił w y
stąpić z inicjatywą stworzenia bloku sjonistycz- 
regp, którego kandydaci stanowiliby rękojmię, iż 
prowadzić będą w Radzie konsekwentnie sjonisty- 
czną i szczerze demkoratyczną politykę.

ROZWIĄZANIE TRZECH RAD MIEJSKICH. 
W  m inisterstwie spraw wewn zapadła decyzja w  
sprawie rozwiązania rady miejskiej w Łomży, 
Suwałkach i Białymstoku.

LICZBA MIESZKAŃCÓW WARSZAWY W LA
TACH WOJNY I DZIŚ. W 1914 roku Warszawa 
liczyła 881 544 mieszkańców* a w  12 lat później 
tj. w 1926 r., liczba mieszkańców W arszawy wzro
sła do 1,015 420.

REKORDOWA FREKWENCJA W OPERZE PO 
ZNANSKIEJ. Frekwencja w  operze poznańskiej 
doszła w  ubiegłym sezonie do 225.000 osób z górą, 
czyli wynosiła 60 procent. Jest to cyfra rekordo
wa, z którą inne opery polskie równać się nie mo
gą nawet w  przybliżeniu.

STACJE RADIOTELEFONICZNE Na  LOTNI
SKACH, Na lotniskach cywilnych w  W arszawie 
i w e Lwowie odbywają się od szeregu dna próby 
zaprowadzenia stacyj radiotelegraficznych, skon
struowanych przez studentów politechniki lw ow 
skiej. Stacje te mają utrzymywać stałą, informa
cyjną służbę meteorologiczną pomiędzy lotniska
mi. Po przeprowadzeniu prób, stacje te przy po
parciu ministerstwa komunikacji będą uruchomio
ne na wszystkich lotniskach cywilnych, oraz sa
molotach cywilnej żeglugi powietrznej.

NIE BYLO NAPADU DYPLOMATY ROSYJ
SKIEGO NA PPUŁK. BECKA. Ajencja Wscho
dnia donosi: Juk nas informują ze sfer miarodaj
nych, wiadomość o  napadzie dokonanym na dwor 
cu głównym w  W arszawie przez dyplomatę so
wieckiego na podpułkownika Becha, jest niepraw
dziwa. Pociągiem moskiewskim wracał z  Niemiec 
do Rosji jakiś obywatel sowiecki, który w  momen 
cie kupowania gazet W kiosku na dworcu wywo- 
wnł zajście ze stojącym obok oficerem. Przy po
mocy tragarzy, awanturnik ów odniesinoy został 
do wagonu, w  którym Wybił szybę. Dochodzenie 
wykazało, że bohaterem zajścia był człowiek ner
w ow o chory.

ŚRODEK DO „USPAKAJANIA* WIRżNIOW. 
W „Robotniku** czytamy o  następującym Wypadku: 
W dniu 21 bm. więźniowie polityczni w  Grodnie 
w  związku z jakąś rocznicą, urządzili w  swej celi 
manifestację, śpiewając i wznosząc okrzyki. Za
rząd więzienia zawezwał do pomocy straż ognio
wą, która przybyła do więzienia z polecenia bur
mistrza miasta. Strażacy w  ciągu sześciu minut 
wlewali sikawkami wodę do cel manifestujących 
więźniów Dla „uśmierzenia" śpiewających prze
stępców politycznych zużyto około 2 i pół tysiąca  
litrów  wody Woda w  zalewanych celach sięgała 
wyżej kolan. Gdy strażacy wzdrygaU t g  wykony

wać rozkaz oblewaniu więźniów wodą, ośw iadcta  
jąc, że są do gaszenia pożarów, a nie do zalew a
nia wodą ludzi — naczelnik straży p. Karug za
groził im rewolwerem.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Onegdajszej 
nocy dokonano skrytobójczego napadu na osobę 
Kalmana Kormeicila, w spółwłaściciela dóbr Cho- 
miakówka, pod Kołomyją. W chwili, gdy Korn- 
reich wyszedł z mieszkania, aby zlustrować wartę 
W folwarku, padł nagle strzał karabinowy. Na 
odgias strzału nadbiegł natychmiast Strażnik ze Sto 
doły, do którego ranny zdołał jeszcze w ypow ie
dzieć: „Zostałem postrzelony ", poczem stracił przy, 
tomność i zmarł w 20 minut po wypadku. Przepro
wadzone natychmiast przez organy bezpieczeń
stwa dochodzenia, naprowadziły na trop spraw
ców. Przypuszczają, że powodem zbrodni była  
zemsta osobista.

AFERA ŁAPÓWKOWA W NOWYM SĄCZU. 
Tymczasowy zarząd powr-towy w Nowym Sączu 
w wyniku przeprowadzonych dochodzeń w zitłzą- 
dzie gminy w  Piwnicznej unieważnił szereg liey- 
tacyj drzewa z lasów gminnych, podając jako m o
tyw pobranie przez zawieszonego burmistrza w  
Piwnicznej W itomskiego łapówek od firmy, która 
zakupiła drzewo. Afera w yw ołała zarówno w P i
wnicznej jak i w Nowym Sączu wielkie porusza
nie.

FAŁSZYWY PRZEKAZ TELEGRAFICZNY. WI 
związku z aferą podjęcia fałszyw ego przekazu te
legraficznego na 18.600 zł, nadanego rzekomo w  
Hrubieszowie, a zainkasownnego w lwowskim  u- 
rzędzie pocztowym przez Tadeusza Mazurka, are
sztowano telgrafistę urzędu pocztowego w Lubli
nie, Kazimierza Dra bark a i inkasenta kasy cho
rych w Lublinie Jana Kamińskiego.

OBRABOWANIE KUPCÓW PRZEZ BANDY-. 
TÓW. Na drodze między Koziną a Orawą, poW. 
Skole, dwóch zamaskowanych bandytów napadło 
na przejeżdżających furmanką kupców: Jonasa
Ornsteina, Leibę Halperna, Markusa Leibera, Ge- 
dalę Haustnanna oraz Gittingera Abrahama. Ban
dyci wypadli nagle z lasu na jadących i sterory- 
zowawszy kupców groźbą użycia rewolweru, za
brali im wszystkie pieniądze, jakie mieli przy so
bie, W kwocie kilku tysięcy złotych. Zawiadomio
na o  fakcie policja, rozpoczęła pościg za spraw- 
oatui, który dotychczas nie wydał pożądanych re
zultatów.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W WARSZAWIE. Do
mieszkania lekarza Juljana Szlarskiego (Marszał
kowska 34) włamali się kasiarze, którzy po roz
pruciu kasy ogniotrwałej Wybrali z niej 15.000 doi. 
gotówką, biżuterję i akcje wartości 50.000 zł.

KATASTROFALNY WYLEW RZEKI. W woje
wództwie Stanisławowskfem w miejscowości Bro 
szniowie poW. Dolina wskutek wielkich deszczów  
nastąpił katastrofalny wylew rzeki Czesly, która 
zalała pola na przestrzeni 400 morgów. Wody za
brały całoroczne zbiory, stogi ze zbożem oraz ko
py siana Ludność miejscowa poniosła nadzwyczaj 
dotkliwe straty. Kilkanaście gospodarstw zostało  
zupełnie zalanych.

Bohater nauki czy zbrodniarz?
Ctleiu otrzymania surowicy przeciw sakarlatynie 

zabił sześć osób, w tem żonę i  dzieci.
Od dłuższego czasu policja nowojorska zwróci

ła uwagę na niezwykłą śmiertelność panującą w  
loozinie Dr Scbistoffa.

Gdy zaś ostatnio powiadomiono ją o  śmierci 
najmłodszej córki lekarza, urząd śledczy w ysłał 
najzdolniejszego detektywa, który miał rozwikłać 
tajemniczą zagadkę.

Zadanie, poruczone agentowi okazało się nie
słychanie trudnem, ale dzięki niezwykłemu spry
towi detektywa, udało mu się już po paru tygod
niach ujawnić sensacyjne szczegóły. ,

Dr Schlstoff pracował od wielu miesięcy nad 
wynalezieniem surowicy przeciw szkarlatynie 
W reszcie po długich wysiłkach udało mu się ją 
otrzymać.

Lekarz, będąc przekonanym o  dodatnich wyni
kach swych badań, wypróbował wynalazek naj
pierw na swej żonie i dzieciach, zarażając je 
szkarlatyną. Szczepionka spowodowała natych
m iastową śmierć.

Sprowadzony do urzędu śledczego, z całym spo
kojem przyznał się do sw ego czynu, dziw ił się, 
że policja interesuje się życiem kilku jednostek, 
skoro on bez wahania poświęcił sw ą rodzinę dla 
dobra nauki i całej ludzkości.

Zbrodniczego eksperymentatora uwięziła poli
cja Liczba ofiar lekarza wynosi 6 osób.
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1 l i n i i  sie p u d  czerw uA ?
.Wobec pojawienia się tej cpidemji w  Krakowie
Miejski urząd zdrowia zwraca uwagę, że od pe 

w nego czasu zaczynają pojawiać się przypadki 
czerwonki (dysenterji). Szerzeniu się tej choroby 
sprzyjają błędy higjeniozne, popełniane przez lu
dność, zwłaszcza W okresie spożywania w stanie 
surowym  ow oców  i jarzyn. Lila ochrony przed 
Zakażeniem czerwonką jest konieczne przedewszy- 
stkiem zachowywanie czystości osobistej, utrzy
m ywanie czystości w 'mieszkaniach, a szczegól
niej w kuchniach i bardzo staranny wybór środ
ków spożywczych, zakupywanych na targach. Nie 
należy kupować pokarmów nieświeżych, nadpsu- 

nieczysto przechowywanych, niedojrzałych 
owoców. Nie należy pijać naraz większej ilości 
wody zimnej, spożywać szybko większej ilości jp- 
dów, a wogóle do wszystkich celów  tak spożyw
czych jak gospodarczych, używać wyłącznie w o
dy wodociągowej, która jest stale kontrolowaną. 
Używanie nieprzegotowanej wody studziennej jest 
niepewne, używanie zaś wody wiślanej wprost nie 
bezpieczne. Mleko należy przegotowywać.

Pokarmy, które się spożywa w staniie surowym, 
należy dokładnie oczyścić, przemywać wodą w o
dociągową, sałaty nadto zlewać wrzącym octem. 
Ludzie o  wrażliwym  żołądku nie powinni w obec
nym czasie wogóle jadać mizerji, rzodkiewek, su
rowych owoców, sałat i ogórków. Osoby zajęte 
przygotowywaniem potraw, powinny szczególnie 
baczyć na czystość swych rąk, należy też zwra
cać baczną uwagę na zdrow ie tych osób. Pokar- 

S mów nie należy po ich sporządzeniu dłużej prze
chowywać i  zawsze chronić je przed muchami, któ 
re jak wiadomo, przenoszą choroby zakaźne. Na
jeży wystrzegać się picia alkoholu. Unikać należy 
stykania się z osobami cierpiącemi na choroby za
kaźne. Trzeba zwracać uwagę na lekko przebie
gające przypadki czerwonki, od których łatw o się 
zakazić.

Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
wykryto poważne nadużycia w oddziale VIII. 
(telegrafieziio-teiefonicznym) krakowskiej dyre 
kcji poczt i telegrafów przy ul. Zacisze. Sekre
tarz tego oddziału Stanisław Stolarczuk (lat 
39), urzędnik w 9-tym stopniu służbowym, zo
stał aresztowany pod zarzutem przyw łaszcze
nia sobie kilkunastu tysięcy złotych, pochodzą 
cycli z opłat telefonicznych. Pieniądze te Sto
larczuk otrzym ywał od stron i miał wpłacać

je do PKO, czego jednak nie robił, lecz gotów
kę sobie zatrzym ywał. Od pewnego czasu 
zwróciło uwagę przełożonych w ystaw ne  ży
cie Stolarczuka, który — mimo skromnych po
borów — począł tlegancko się ubierać i trw o
nić pieniądze. Ta okoliczność przyspieszyła wy 
krycie nadużyć. Dalsze śledztwo w toku. Sto
larczuk został odstawiony do więzień sądo
wych.

Im M M  l a s o w i . M a t m "  nowej afery kryminalnejII
Sfałszował umowo o rzekomo dostawo lamp roentgenowskich 

dła państwowego zakładu higieny.

— OD REDAKCJI. Dodatek tygodniowy 
*,Lekarz domowy" odkładam y z powodu n a
wału m aterja łu  aktualnego do następnego nu
m eru.

— OSOBISTE. W iceprezydent m iasta Kra 
kowa Dr. W ielgus powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

— W EZW ANIE DO POSZKODOWANYCH 
WYBUCHEM W  WITKOWICACH. Celem 
oszczędzenia czasu i trudu  swym członkom, 
wdrożyło zaraz po w ybuchu Krakowskie Sto 
w ar gaszenie Kupców akcję w tym  kierunku, 
aby wszyscy poszkodowani zgłosili w sekreta 
rjacie stowarzyszenia szkody, poniesione skut 
kiem  wybuchu w W itkowicach, poczem sekre 
tar ja t odnośnym kom isarjatom  doręczył współ 
ne listy. Obecnie przyjm uje Krak. Stowarzy
szenie Kupców odnośne rachunki za naprawę 
szkód, celem doręczenia tychże kom isarjatom  
i  podjęcia przypadających n a  poszczególnych 
poszkodwanych kwot dla rozdziału między 
zgłoszonych. Zgłoszenia przyjm uje sekreta- 
r ja t w godzinach urzędowych codziennie m ię
dzy godz. 9 a 1-szą przed południem  oraz 4 a 
7 -mą wieczorem. Rachunki należy przedłożyć 
do dnia 1. w rześnia br.

— WŁAMANIE KASOWE NA UL. MARKA. Ubie 
głei nocy włamali się rciewykryci sprawcy do lokalu 
firmy towarów tekstylnych Artura Wurma, przy 
oi. św. Marka 1. 18, gdzie po rozpruciu kasy ognio
trwałej skradli gotówkę w dolarach i złotych na o- 
gókią sumę około 1000 dolarów. Sprawcy weszli do 
realności prawdopodobnie przed zamknięciem bra-

W  swoim czasie donosiliśmy o rozprawie 
sądowej przeciw znanem u na b ruku  krakow 
iana aferzyście, 31-letniem u Kazimierzowi Je 

rzeinu Mazanowskiemu, synowi dyrektora je 
dnego z gim nazjów krakowskich, który za 
szereg oszustw skazany został przez sąd tu tej
szy na 1 rok ciężkiego więzienia. W łaśnie 
przed kilku dniam i Mazanowski po odcierpie
niu kary  (zresztą nie pierwszej w swem życiu), 
opuścił m ury więzienia krakowskiego, gdy 
znowu nadeszła wiadomość o aresztowaniu 
go na skutek listów gończych sądu karnego 
w  W arszawie. Powodem ponownego areszto
wania Mazanowskiego była sprytna afera 
oszukańcza, popełniona przezeń jeszcze w pa
ździerniku 1925 roku. Mianowicie wyszło na 
jaw, że Mazanowski podrobił wówczas akt 
umowy, rzekomo zawartej między dyrekcją 
polsko-holenderskiej fabryki żarówek „P h i
lips", a generalną dyrekcją służby zdrowia; 
umowa dotyczyła dostawy większej ilości lam  
pek roentgenowskich dla państwowego zakła

du hygieny w W arszawie. Na podstawie tego 
fałszywego aktu, który Mazanowski opatrzył 
podpisam i dyrektora „Philipsa" i b. dyrekto
ra slużLy zdrowia Dra Wroczyńskiego, sp ry 
tny oszust usiłował podjąć pieniądze w zalda 
dzie hygieny, rzekomo z polecenia firm y „Phi 
lips“. Oszustwo zostało wykryte, a  Mazanow
ski tłum aczył się w dochodzeniach policyj
nych, że nie popolnił fałszerstwa dla zydlów 
osobistych, lecz pracując jako korespondent 
w fabryce „Philipsa" i dowiedziawszy się, że 
ma być zredukowany, chciał przysłużyć stę 
firm ie przez osiągnięcie dla niej poważnego 
zamówienia państwowego. Po uskutecznieniu 
dostawy m iał jak  twierdzi — zam iar sprzedać 
lam pki i oentgenowskie kom u innem u, a  sfał^ 
szowaną umowę zniszczyć.

Obecnie Mazanowski został przewieziony d e  
więzienia sądowego w W arszawie, gdzie bę
dzie niebawem odpowiadał za powyższe 
stwo.

my, poczem w ciągu nocy dostali się do loikalu przez 
wyrżnięcie fiiunku w drzwiach.

— KARAMBOL i SZYBKA TRANSAKCJA KON
SKA. We wtorek popołudniu najechał w uL Grzegó
rzeckiej autem wojskowem Julian Łędzkj, szereg. 
5 Dyonu samochodowego na jadącego wozem rol
nika z Proszowic Kuraszewskiego, skutkiem czego 
złamał koniowi tylną prawą nogę i uszkodził znacz
nie wóz, wyrządzając Kinaszewskiemu szkodę na 
kwotę 30 Ozl. Poszkodowany sprzedał na miejscu 
konia handlarzowi za 30 zł.

— LATAJACE GZYMSY. Na przechodzącą przez 
ul. Czystą Stefanię Neuserówinę spadł z realności 
pod Nr. 15. kawałek gzymsu, raniąc ją w lewą rękę.

— FAŁSZYWY WYWIADOWCA I JEGO OFIA
RA. Karol TYrpa, z Bosułowic, pow. Kraków zgło
sił do policji, że dnia 23 bm. kupił na tandecie nbra 
nie za 70 zl. Gdy z ubraniem tern szedł przez ul. 
Andrzeja Potockiego, przystąpił do niego nieznahy 
mężczyzna który podając się za funkcjonariusza służ 
by śledczej policji, zaprowadzi! go do sieni gmachu 
dyrekcji policji przy ul. Zacisze 1. 5, tam odebTal od 
niego ubranie, twierdząc, że pochodzi ono z kradzie 
ży i oświadczając mu, że sprawę wyświetli, polecił 
zgłosić się mu w urzędzie policyjnym. Tyrpa spo- 
strezgt poniewczasie, że padł ofiarą oszusta.

— NA SPOSOBY BIORĄ SIE... Setkowicz Marja, 
zam. przy ul. Felicjanek 1. 7, zgłosiła do policji, że 
dnia 23 bm. przyszła do iej mieszkania nieznana ko
bieta, rzekomo w sprawie mieszkaniowej i skorzy
stawszy z chwilowego odejścia Setkowiczowej, skra 
dla jej z biurka bransoletkę złotą i 2 sznurki pereł 
ogólnej wartości 150 zl., poczem zbiegła.

— NIEGOŚCINNI KRAKOWIANIE OKRADAJA 
PRZEJEZDNYCH. Pragnący Jan, zam. w Korybni- 
kach, pow. Pińczów zgłosił do policji, że 23 bm. skra 
dziono mu w klinie okulistycznej % kieszeni marynar 
ki kwotę 120 zł. — Ludwik Pickowski z Poręby, po
wiat Chrzanów zgłosił, że gdy chwilowo zasnął .na 
polach przy u). Mogilskiej, skradziono mu z kieszeni 
marynarki dokumenty osobiste oraz gotówkę 10 zł.

— OSTROŻNIE Z POKATNYMI TRAGARZAMI! 
Abraham Reinhold, zam. ul. św. Sebastiana 1. 16, 
zgłosił do policji, że we wtorek wieczorem polecił 
odnieść nieznanemu osobnikowi swą walizkę z gar
derobą wartości 1000 zl z dworca osobowęgo. Po

drodze przygodny tragarz akrtnił się wraz z w afe-
jją

— ARESZTOWANO Władysława ChnząszczhtBWf
cza (lat 22), Zygmunta Gorączkę Gał 20) i  Natana 
Diamanda (lat 32) za kradzież garderoby aa szkodę 
Wilhelma Nerdera, kopca z Rzeszowa. C zęff skra
dzionej garderoby odebrano od aresatowanyCŁ 

 o------
PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 

spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. H08
—  O -

ZE SPORTU.
L DOROCZNY WYŚCIG KOLARSKI LWÓW— 

STRYJ—LWÓW (140 km.).
Sekcja Kolarska L. K. S. „Pogoń" kn uczczenia ju

bileuszu 20-letoiego istnienia Klubu organizuje w  
dniu 4 września br. I-szy doroczny wyścig kolarski 
Lwów—Stryj—Lwów na przestrzeni 140 lcm. Start o 
godzinie 8-mej rano na drodze Stryjsłdej, kolo 
boiska „Pogoni" — meta tamże.

Dla uświetnienia tego wyścigu i celem poparcia 
rozwoju sportu kolarskiego w Poisec J. K. Baczew- 
ski wc Lwowie ofiarowało, jako nagrodę wędrowną 
dla zwycięzcy cenny srebrny puhar. Zarząd Sekcji 
przeznaczył dla zwycięzcy żeton złoty, dła następ
nych kolejnie przybywających na metę dwa żetony 
srebrne pozłacane, siedm srebrnych, dziesięć broozo 
wych i nagrody honorowe.

Zgłoszenia zawudników należy wysyłać pod adre 
sem: Sekcja kolarska L. K. S. „Pogoń", Lwów, ni. 
Rutowskiego 23. Usta zgłoszeń zostanie zamknięta 
dnia 31 bm.

LETNI TEATR ŻYDOWSKI
w ogrodzie hotelu londyńskiego 

(pocz. o godz. 9 wiocz.)
Czwartek: „Welwele Mazyk".

R EPERTUAR KINOTEATRÓW  
BAGATELA: „Miłość a sport".
NOWOŚCI: „Który, z dwóch".
PROMIEŃ: „Półświatek paryski", dramat w 

10 aktach, reżyserja Chaplina.
SZTUKA: „Za cenę duszy i ciała".
UCIECHA: „Łzy i śmiech Wiednia". 
WARSZAWA: „Postrach z Singapuru" (Lob Cha 

ney).
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L is t  p o ż e g n a ln y  S a c c a  d o  1 4 -Ie tn ?  e g o  s y n a
Berlin. 24. 8. PAT. Cala prasa ogłasza list poże

gnalny Sacco do jego 14-lctn:c'go syna Dantego.  
„Nie wierzyłem nigdy — pisze Sa c cu  — iż przyjdzie  
mi się r o z ł ą cz y ć  z Tobą, ale po 7 latach bolesna 
chwila ta nadesz ł a .  Na naszej drodze krzyżowej 
wiele cierpieliśmy za walkę o wolność .  Nie płacz, 
Dante, bo już wicie tez nadaremnie i bezskutecz
nie przelaiio zą nas,,a zwłaszcza twoja matka. Bądź 
silnym i staraj się być pociechą dla matki. Jeżeli 
chcesz myśli jej ozweselić, to wyprowadzaj ją na 
wolne miejsca i.lzbieraj z nią kwiaty, spoczywaj z 
nią w cieniu drzew i szukaj pociechy na łonie natu
ry. Pamiętaj o tern, że żyć masz i myśleć nietylko 
dla własnego szczęścia, lecz masz obowiązek poma 
gac słabym i pozbawionym opieki i ujmować się za 
prześladowanymi, tak, Jak twoi najlepsi przyjaciele,

twoi to w a r z y s z e ,  k tó rz y  w a lcz ą  i pada ją  w drodze,  
Tuk jak tw ó j  ojciec,  jak B a r tc lo m o  Vunzetti ,  k tó r z y  
padii w  obronie  wolności.  C h c ia łb y m  cię jeszcze  raz  
widzieć.  Z jednej  s t r o n y  c E s z y  mnie to, że unikniesz  
w idoku  walk; śm ier te lne j,  jaka my p ro w a d z im y  tu 
taj, a z drugiej s t ro n y  b y ło b y  d obrze ,  g d y b y ś  mógł 
p rz y p a t r z e ć  się  s t racen iu ,  aby  zu ży ć  to s t ra sz l iw e  
w spom nien ie  ju tra  i s t a n ą ć  w obliczu św ia ta  z w y 
rzu tem , s k ie ro w a n y m  p rz ec iw  stuleciu,  k tó re  cierpi 
jeszcze  tego rodzaju  b a r b a r z y ń s tw a .  J e s t  to w a lk a  
m iędzy  b o g a ty m i  i ubogimi, m ięd zy  p ew n o śc ią  ż y 
cia i w olnośc ią ,  k tó rą  dopiero  po tem  z rozum iesz .  
P is z ę  do ciebie z dom u śmierci,  k tó r y  pow in ien  być  
zb u rzo n y  m ło tam i postępu ,  a  na  jego miejscu p o w i
nien p o w s ta ć  w a r s z ta t ,  lub szk o ła  dla s ie ro t" .

W arszawa- 24. 8. PAT Berlińska „Vossi- 
sche Zeitung' donosząc z W arszaw y o plano
w ałem  utworzeniu polskiego przedstawiciel
stw a handlowego w Moskwie stwierdza, że nie 
należy spodziewać się, aby przed zawarciem 
trak ta tu  handlowego polsko-rosyjskiego, to 
przedstawicielstwo handlowe mogło osiągnąć 
jakieś większe rezultaty w dziedzinie gospodar 
czego zbliżenia obu państw. To też dziennik u- 
waźa utworzenie jakiegoś przedstawicielstwa 

dążność do zaznaczenia pewnego postępu w

odprężeniu politycznem pomiędzy Polską a Rc 
sją.

Jak dowiadujemy się, projekt utworzenia w 
Moskwie polskiego przedstawicielstwa handlo
wego bynajmniej nie istnieje. Praw dą jest jedy
nie to, że w najbliższym czasie mianowany hę-- 
dzie przy poselstwie polskiem w Moskwie no
w y radca handlowy na miejsce p Ziabickiego, 
który  ostatnio zajmował to stanowisko. Nowy 
radca handlowy w j jedzie do M oskwy w poło
wie września lub na początku października.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Gmewa, 24 8. (D) W  sali reform acyjncj 

L igi Narodów odbyło się dziś otvrarcie między 
narodowej konferencji prasowej pod pizewo- 
[dnuttwem lorda B urnham a.

Przewodniczący w inauguracyjnem  przemó 
wienłu podniósł doniosłość konferencji jako 
pierwszej tego rodzaju i wskazał na szereg 
zadań jakie konferencja będzie m usiała speł
nić, jak  n. p. ułatwienie p .acy  dziennikar

skiej, ochronę wiadomości dziennikarskich i 
t. d.

W  konferencji bierze udział 130 delegatów 
z 40 państw , również z państw  nie reprezento 
wanych w Lidze Narodów jak Stany Zjedno
czone, Sowiety i Turcja. Na konferencji z Pol 
sk> są olecni pp. Górecki, dyrektor P. A. T., 
Ehrenberg, redaktor „K urjera Porannego j  z 
M. Spr. Z. Klimecki.

■uaewee

Zgon ZaghEuta Paszy
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 24 8. (L ) Donoszą z Kairo że zm arł 1 W  pogrzebie, który odbył się dzisiaj wzię
łam  nestor egipskich mężów stanu znakom ity | ły udział olbrzymie tłum y publiczności, 
polityk Zaglul Fasza, p rz ł/yw szy  lat 77. I --------

Mim  l u s k o - i i n i e t t o  traktatu
handle wręgo

(Tćiegram w łasny „Nowego Dziennika")
Berlin, 24 8. (D) Dzisiejszy urzędowy

w,Reichsanzeiger“ przynosi tekst francusko- 
niemieckiego trak ta tu  handlowego. Pomiędzy 
in.neini zaw o ra  on postanowienie, że Niemej’ 
Dęaę mogli w Alzacj na wszystkich placów 
kach handlow y cn ustanaw iać generalnych 
konsulów i angencje konsularne.

Eksplozja bomby w Chicago
(Te.egram  własny „Nowego Dziennika")

Chicago, 24 8. (D) W czorajszej nocy eksplo 
dowala tu bomba, k tóra zniszczyła 3 domy. 
Nie uw ażają jednak wybuchu tego za zamach 
pozostający w związku ze sprawą Sacco i Van 
zettiego, lecz za dzieło przem ytników alkoho
lu, którzy chcieli w ten sposób ukryć ślady 
swej działalności.

Komunikat policji paryskiej
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 24 8. (P ) Policja w ydala kom unikat 
,w sprawie wczorajszych rabunków sklepów 
i  kaw iarń: K om unikat stwierdza, że rabunk 
te były dziełem ciem nych elementów, których 
liczba dochodziła 6000. Aresztowano 2-tO osot,

w tem  Włochów, Hiszpanów, Polaków i jedne 
go Am erykanina. 21 oficerów i podoficerów 
policji zostało ranionych, jednak tylko trzech 
odesłano do szpitala.

• • *
Berlin, 24 8. (D) W  Dreźnie i Lipsku miały 

miejsce m anifestacje protestacyjne z powodu 
stracenia Sacco i Vanzettiego. Policja w ydala 
zakaz wszelkakiego rodzaju m anifestacji.

Opozycja hotelarzy w Berlinie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 24 8. (D ) Kierownicy wielkich h o 
teli berlińskich postanowili wbrew rozporzą
dzeniu naJburm istrza nie wywieszać flagi 
czarno-czerwono-ziotej, lecz gw ;ozdzisty szlan 
dar am erykański. W  Berlinie bawi obecnie 
bardzo wielu Am erykan. Dziś, jak  doniosłem, 
przyjechał również nurm istrz Nowego Jorku 
W alker.

Oszustwaimigracyf ne w Ameryce
(Telegram własny „Nowego Dziennika*)
Londy,n 24 8. (L) „Times" donoszą z No

wego Jorku, że tam tejszy ut ząoi em igracyjny 
wpadł na ślad wielkich oszus>w em igracyj
nych przez w ydawanie em igrantom  fałszy
wych poświadczeń*.

w eso^ kącik

PRZYRODOZNASTWO. .

/^\  *» z

'V-

—  Pan ie  p ro feso rze ,  c z y  m ó g łb y  m‘ pan powie
dzieć jaki to jest k w ia t?

ZACZEPKA

Imi?
Y *
\

Czy pani czeka na tramwaj?
—  Tak jest.
— A i ja leż, tylko że tramwaj już nie pojedzie.

W y p s ^  w binath
(Teleg.m n własny „Nowego Dziennika")
W iedeń, 24 8. (D) W obrębie Dachsteinu w  

Alpach spadł dziś pewien turysta z Lipska i 
uwiązi w zaroślach kosodrzewiny w tem sa
mem miejscu, idzie trzy dni przedtem  rów
nież uległ wypadkowi pewien turysta. Ekspe
dycja ratunkow a wydobyła tego turysię z oprę
sji-

RZECZY CIEKAW E
Czy nowe słońce?

W kołach astronomicznych mówi się teraz w ie
le o ciekawem i rządkiem zjawisku niebieskiem. 
W konstelacji „Orła" niedaleko od gwiazdy nazy
wanej przez astronomów xl greckiej litei y „lamb
da" pojawiła się nagie ateobserwowana dotąd 
słabo świecąca gwiazda.

Otóż gwiazda ta rozjaśnia się te**az z dnia na 
dzień, przyczem osiągnęła już silę  św iatła „dzie
wiątego stopnia". Astronomowie utrzymują, że 
gwiazda ta rozjaśni się jeszcze bardziej i że w  
krótkim czasie będzie ona mogła być widoczna na 
wet golem okiem. Nową gwiazdę nazwano od 
srowa łacińskiego „Xova“. W sołach astronomów  
utrzymują, że jest to w naszych oczach aoworo- 
ilząct się słońce, a zatem fenomen za czasów nau
kowej astronomji dotąd nienotowany, 

t o-----
LEON DAUDET WYGŁASZA ODCZYTY W  

BELGJI. Leon Daudet, który zraza trzymał się  
w  ukryciu, w ygłosił onegdaj w  Brukseli odczyt 
z zakresu literatury Widać, że frapcuski rojalista  
nie może scierpieć, by nazwisko jego — zeszło ze 
szpalt pism. Według informacyj gazety „Exćeł- 
sior", w ygłosić m iał Daudet przed kilku dniami 
ooezyt również w Spaa, gdzie m ówił o  paryzkicłi 
salonach literackich.

TYSIĄCE OFIAR CHOLERY W INDJACH AN
GIELSKICH. Wiadomości o  epidemji cholery w 
Indjacb angielskich, brzmią coraz bardziej alar
mująco. Z Bombaju donoszą, iż  W południowych 
lndjach w ostatnim tygodniu zarejestrowano dwa. 
tysiące nowych wypadków cholery, czego Łaś) 
śmiertelnych.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 24. 8. Akcje słabiej. Dolar bez zmiany. 
• Akcje: Chybie 5.90.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten
dencji słabszej. Chęć do pracy minimalna. Trans
akcji dokonano jedynie Chybiem w  małych obro
tach. Reszta papiei ów w  zupełnem zaniedbaniu. 
Nastrój ospały.

Dla papierów niekotowanych tendencja podoh. 
Obroty większe Cegielskim. Kursa słabsze. P ła
cono Jaworzno 20, Cegielski 40, Nobel 4.70, Dola- 
lów ka 61.50 (utrzymana).

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zasadni
czych zmian. Nastrój spokojny, obroty niewielkie. 
,W Krakowie d-Jar gotówkowy 8.91 3/4—8.92 i pół, 
Czeki bankowo 8.94—8.95. W arszawa got. 8.911/4 
—8.913/4, czeki 8.93.75. Lwów got. 8.91 i pół do 
8.92, czeki 8.94—8.94 i  pół, aKtowice got. 8.92— 
8.923/4, czeki 8.94 i pół. Bank Polski płacił bez 
zmiany za gotówkę 8.88, za czeki 8.91.

W  godzinach popołudniowych panowoław pry
watnych obrotachd la efektów tendencja nieco mo
cniejsza. Zainteresowanie żywsze ogólnie Jaworz
nem, rfcozta w  małych obrotach. Kurs kształtował 
się: Jaworzno 20.10 w  płaceniu, Zieleniewski 19.80 
Bank Polski 139.

Clełda warszawska
W arszawa, 24. 8 PAT. Bank dysk. 132, aBnk 

handl. warsz. 132, Bank Polski 139, 137, 139, Bank 
zach. 22, Bank zw. sp. zaroLk. 86, Cukier 4.93, 
4.85, W ęgiel 92, 91, Lilpop 29.75, 29.50, Modrzejów 
8 90, Ostrowiec 88, 88.50, Pocisk 2.30, 2.35. Rudzki
58.50, 59, Starachowice 63, 61, 62, Żyrardów 17.75,
17.50, Zawiercie 36.50, Borkowscy 3.25, Pożyczsa  
dolarowa 59.75, 59.0, 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 02, 10 proc. poż. kolejowa 102.0, 103.

W a r s w w «  5 4  tr * . 'PAT.i *Meł«fa w a lu ty
Do’nrv 8*91. fnr-. 8-93. toin. 8*89.
Feltria 1^4-52, 12483 1“4 2 l.
Rolnndja 356-'0. sprz. 85b 40. kur. 657*60 
Londyn 43*48 sprz. 43-60, kr.p. 43-87 
N. Jork 8"9 i sprz. 8-95. kup. 8-91 
Paryż 35'07 sprz. 65*lfi. kup. 34 98
Praga 26'51 ‘■prz. 2( -57 i up. 26 45
Szwajem ia 172 41. sprz. 172Ł9, ku[ 172'03 
Włochy 48-75. <8*87. 48 63.
Wiedeń 126— kup. 126-31 sprz. 12569

GEetda poznaAska
r W u ł A ,  dnia 24 b .  m. (PAT) Z y t o  n o w e '7  50 3850
przetice 48------49-— — .'rozmień 32'—  3-"---
.'eczirień broviarr'aDv 86'F0- '8-50 — Ow-e? 32" — 

84-50 -  fakn JvlD!a 650/0 59— 60-50 — Vąka 
2vtnia 700/0 57 50 59 — — Vrka pszenna 650/0 7 9 — 
32"— — Ospo pszenna 14'EO- 25'fO — ospa żytnia 
25*60— 26'— — ziemDieki slotowe —•— — — ziem
niaki gorzelniane — -—,-----------gorczyca—"00--------.0u
Rzepki 54 <0—.'6 (0  — Grocń Wiktorja —•  --------

Tendenc.a spokojna.

Cieltia wledeAska
W in  c ii r '.  S 4  t .  r< . o .-a. 1.). D ew izy. 

Amsterdam 283*66, Belgrad 12"47, Berlin 168-65 
Bruksela 58*63. 1 udapeszt 12S'9b. Bopenhaga Ib9"i5 
Londyn 34*44 kadryt 119*45, kedjolan 3b*61. kowv 
Jork 708*3;.. (Jslo 114*80, I ary z 27*76 1 laga 20'58
boi ja 5"i0, Sztokholm 126*13, V\arszawa 79*10—75*38 
Zurych 131*59, Amerykańskie 706'60, niemieckie 168*35 
angielskie 34*38, polskie 79'04 7^44 szwajcarskie 186*49 
czeskie 20*.w . V\ ęgieiskie 123 90.

L k t j a t  z ieleu iew ss. ltcab. Siiesja —•— , i anio 
j*3o, ca l. karpaty 80 75, Galicja 67* . cierszt 4*65 
can s u.aiopoJsiki —*— cank nip. — — lepege . ------

Clelda zurychska
Zurych, 24. 8 PAT. Paryż 20.33 i pół, Londyn 

25.215/8, Nowy Jork 5.186o, Belgja 72.20, Wołchy 
28.25 3/4, łiiszpanja 87.45, llolanuja 207.85, Berlm  
123.525, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.20, Oslo 134.90 
Kopenhaga 138.85, Soija 3.75, Praga 15.37, Warsza 
w a 58, Budapeszt 90.75, Białogród 9.13, Ateny 6.80, 
Konstantynopol 2.57, Bukareszt 3.20, Helsingfors 
13.05, Buenos Aires 221.50.

Cilelda nowojorska
Nowy Jork, 24. 8. W arszawa 11.20, Londyn 

4.861/8, Paryż 3.921/8, Wiedeń 14.07, Praga 2.96 3/8 
W łochy 5.45, Belgja 13.92, Budapeszt 17.46, Szwaj- 
carja 19.28, Helsingfors 2.52, Soija 5.72 i pół. Ho- 
landja 40.07 i pół, Oslo 26.02, Kopenhaga 26 78 i pół 
Sztokholm 26.84. Hiszpanja 16.89, Tokio 47.43, Bu
kareszt 62, Berlin 23.80 i pół, Belgi ad 1.75, Kon
stantynopol 100.

Berlin. 24. 8. PAT. Agencja Telegraphen U-
nion donosi z Moskwy, że z końcem bm- odbę
dzie się w łonie rady komisarzy* ludowych 
konferencja, w której wezmą udział Cziczerm, 
Karachan i Litwinow. Ambasador sowiecki w 
Berlinie Kjestinskij złoży specjalny referat o 
stosunkach niemiecko-sowieckich. Obecne bę
dzie również na konferencji plenum biura poli
tycznego Politbiura.

0 M i i  niewMti Sino
I Wanzettregó

Boston. 24. 8. PAT. Liczne organizacje, dzia
łające na korzyść Saco i Vanzetti‘ego wystoso 
w ały  apel w sprawie odbycia narodowej konfe
rencji wszystkich organizacyj w Nowym Jorku 
w celu dowiedzenia niewinności straconych 
Włochów.

Mim  stopy Milowej w M  aft.
Wiedeń, 24. 8 PAT. Rada generalna austriackie

go bansu narodowego zbierze się prawdopodobnie 
jeszcze dziś popoł., przyezem nastąpi obniżenie 
stopy procentowej o pół procent.

(Telegram  wJasny „Nowego Dziennika'*)
W iedeń, 24 8 (D ) A ustrjacki bank narodo

w y  ob n iży ł stopę d yskontow ą z 7 na 6 i Dół 
procent

Więcka Albania
Białogród, 24. 8 PAT. Z Podgoricy donoszą, iż 

prezydent Achmed Zogu w ygłosił podczas poby
tu w Skutari przemówienie, w  którem oświadczył, 
iż Albanja rozszerzy przy pomocy mocarstw sw e 
granice. Granice te będą sięgały aż do Prekoplje, 
Skoplje i Prilep będą obejmowały część Jugosła- 
wji, Grecji i Macedonji. W ten sposób stworzoną 
zostanie wielka Albanja, nad której stworzeniem  
Achmed Zogu pracuje od 1917 roku.

Białogród, 24. 8 PAT. W e wrześniu rozpoczną 
się rokowania gospodarcze z Austrją, mające na 
celu zawarcie umowy dodatkowej do traktatu 
handlowego. Powodem tych rokowań jest żądanie 
Austrji podwyższenia ceł rolnych w  traktatach 
handlowych z Jugos*awją, Szwajcarją i Węgrami.

Powrót Baldwina z Kanady
Londyn. 24. 8. PAT. Jutro popołudniu przybę 

dą z podróży po Kanadzie państwo Stanley 
Baldwin. Prem jer zatrzym a się w Londynie na 
czas krótki, poczem uda się do Douglas w La- 
narkshire, gdzie wygłosi odczyt o swej podró
ży do Kanady. W nadchodzącą niedzielę pre
mjer uda się do Aix-les-Bains.

Eksplozja w szkole
Diirkheim. 24. 8. PAT. W czoraj popołudniu 

w jednej z klas szkolnych w czasie wykładu 
fizyki nastąpiła eksplozja, wskutek której 10 
dzieci odniosło rany, w tern 9 lekkie, a 1 — cięż 
kie.

O UNIFIKACJĘ TARYF CELNYCH.
W dniu 22 bm. rozpoczęły sie w Genewie na

rad; podaouketu eksporterów, który ma za ta

janie zbadanie kwestji unifikacji nomenklatury 
clnej. Podkomitet ten ukonstytuowany został ria 
skutek zlecenia Komitetu Ekonomicznego. Tema- 
!■ e- o b r u d  p o d k o m i t e t u  będzie przedewszystkiem  
zbadanie rozmaitych kryterjów mogących służyć 
za podstawę do utworzenia ogólnych ram dla ta- 
i j f  celnych rozmaitych państw.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Otwar
cie sezonu nastąpi W sobotę dnia 27 sierpnia „Bal
ladyną" J. Słowackiego, która po trzech przedsta
wieniach zajętych przez delegacje i przyjezdnych 
zejść musiała z końcem czerwca w pełni powo
dzenia z afisza. Z sił nowo zaangażowanych przed 
stawią się p. Niedżwiecka w roli Aliny, pp. Strze
lecki (Kostryn) i Krasnowiecki (Pustelnik). Zre
sztą poza drobnemi zmianami absada premjerowa. 
Pamiątkow album Słowackiego po cenie zniżo- I 
nej u bileterów. *

Konferencji tej przypisują w kołach sowlec- 
kich wielkie znaczenie. Ma ona na celu rozpa
trzyć błędy popełnione przez dyplomację rosyj 
ską z początkiem bieżącego roku. Specjalne tru 
dności nasuwa sprawa stosunków sowiecko- 
firancuskich. W sprawie załagodzenia koniiiktu 
angielsko-sowieckiego, dotychczas nie da się 
nic pewnegc stwierdzić. Z Japonją utrzymują 
Sowiety nadal przyjazne stosunki.

Kronika telegraficzna
— ŻAT. Na zebraniu przedstawicieli „Ko- 

lelim “ z urdziałem  rabinów i przedstawicieli 
instytucyj ot lodoksy jnych uchwalono nie 
przyłączać się do okręgowych gmin żydow
skich ozrganizowanych na podstawie nowego 
statutu gmin żydowskich w Palestynie, lecz 
dążyć do założenia gmin odiębńych.

— „Venkov‘‘ praski w ita zbliżenie jakie dzię 
ki ekspansji włoskiej nastąpiło pomiędzy Ju -  
gosławją a Bułgarją. Zdaniem  dziennika tylko 
ścisła w spółpraca obu tych państw mogłaby, 
ożywić ich życie ekonomiczne i urzeczywi
stnić ich polityczne aspiracje.

— Z Moskwy donoszą, że w yrok śmierci 
na Klepikowej został w ykonany wczoraj. Cen 
tralny  komitet ogzekutywy odroczył na czas 
nieograniczony wykonanie wyroku śmierci 
na b. generałach Annekowie i DensuWie.

Wpisy iii poiMiki M a
Z politechniki lwowskiej otrzymujemy następu

jący komunikat:
W Politechnice lwowskiej istnieje sześć wydzia

łów, a mianowicie; 1) W ydział inżynierii lądowej 
i wodnej z trzema oddziałami: lądow/m , wodnym  
i mierniczym; 2) wydział architektoniczny; 3) w y
dział mechaniczny z trzema od.oziah.md: m aszyno
wym, celktrotechnicznym i naftowym; 4) wydział 
chemiczny z dwoma oddziałami: chemików labo
ratoryjnych i chemików iabrycznych; 3) wydana! 
rolniczo lasow y z dwoma oddziałami: rołokzym  
i lasowym ; 6) wydział ogólny.

Niektóre oddziały wydziałów: mechandczneeo l
rolniczo lasowego, oraz wyd-dał ogólny rozgałę
ziają się na następujące grupy: a) konstrukcyjną, 
kolejową, technologiczną i ruchową na oddziała 
maszynowym. Na oddziale eelktruiechmcznym do
puszczalna jest specjalizacja w kierunku prądów  
silnych; b) ekonomiczno rolniczą i hodowlaną na 
oddziale rolniczym; c) matematyczną, fizyczną, ge- 
ometrji wykreślnej i chemiczna na wydziale ogól
nym. Na grupie chemicznej dopuszczalna jest spe
cjalizacja w kierunkach teoretycznym i towaro
znawczym.

Kandydaci, chcący zapisać się w  roku nauko
wym 1927/28 na pierwszy rok siudjów na w szyst
kich wydziałach, winni wnieść podania o  przyjęcia 
i przedłożyć je osobiście odnośnemu dziekanowi 
w dniach 12, 13 i 14 września br. P o  tych termi
nach żadne zgłoszenia uwzględnione nie zostaną. 
Poszczególnym kandydatom, którzy złożą podania 
o  przyjęcie na pierwszy rok studjów, ustali dzie
kan termin i miejsce egzaminu kwalifikacyjnego. 
Drukowane informacje o egzaminie kwalifika
cyjnym można otrzymać w sckretnrjacie uczelni, 
także pocztą, po nadesłaniu znaczków pocztowych 
na porto. Egzeminy te oubędą się w terminie od 
15 do 20 września br., w dniach oznacz.onych na 
każdym wydziale przez dziekanaty. Dla kandyda
tów na pierwszy rok studjów na wszystkich w y
działach,  k t ó r zy  po egzaminie  kwal i f ikacyjny <n 
z o s t an ą  przyjęci ,  o dbę dą  się wpisy we środę- dnia 
21 września br

\ \  pisy 'na wyższe lata studjów na wszystkich 
wydziałach oubędą się w  alfabetycznym porządku 
nazwisk w dniach od 22 do 50 września br., a to 
dla liter A—D 22-go, E—H 23-go, I—K 24 go, f . - M  
26-go, N P 27-go, R—S 28-go, S—T 29-go, U— Z 
30-go. Ten porządek wpisów będzie ściśle prze
strzegany

Tow. „Bratniej Pomocy" stud. politechniki 
lwowskiej organizuje kursa przygotowawcze do 
egzaminu kwalifikacyjnego; w sprawch )vch kur
sów. oraz w sprawach pomieszczenia i utrzj-ma- 
nia w domach akademickich należy się zw iaeoó  
do tego towarzystwa wprost

I
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DEOBECE OGł OSZENIA
CHa IaI KSIĘSKU rutynowany nauczyciel, spccja- 

ista i doświadczony pedagog, udziela najnowszą 
aeuwlą lekcji hebrajskiego, polskiego i niemieckiego, 

| konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kai wa
ry j&ka 14. 2079 x

KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomie- 
pocztówką lult ustne: Schmaus, Kraków, Szero- 

ta 22. 870 g

POMOCMKA i  działo meblowego hib dywanowe
go przyjmie większe przedsiębiorstwo handlowe. 
Reflektuje się tylko na silę piea wszorzędną. Zgtosze- 

t z  podaniem oujósów świadectw pod „Inceligen- 
m r“ do Biuca jg&pszeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

2104 e r

PANNA 18-letnia z lepszego domu, z ukończonym 
tocznym kursem handlowym z postępem bardzo do- 
fctjnu w Rze«zu-ie, poszukuje posady, z wyklucze

ni świąt żydowskich. Zgłoszenia pod „E.“ do 
'Adm. . 1  Dziennika" 904 g

DWÓCH UCZNIÓW z niższych Mas girmi. przyj
dę łntoUg. rodzina iya . na mieszkanie z utrzyma
łem. Pomoc w nauce, także w przedmiotach hebraj- 

iU d i, tmfeież sumienna opieka zapewiuona. Wikt 
koszem? VI bRkomość u pp. Lazarów, ul. Mio- 
22. 903 g

MIFS2JrANIE z całem atrzym m km  i bardzo sta- 
umą opieką, przy iotckgentnej rodzinie Izrael., dla 

S r 2 osób do oddania. Telefon, łazienka do użytku. 
Cena nmiaiiooc.- _ Zgłoszenia: Lwowska 42, II. p., 
wi> 'teietoofcrdie Nr. i *79. 902 g

BUCHALTER, korespondent poJsko-dienuecki, pi- 
•_ący aa maszynie, obejmie posadę (bez soboty) od 

nu w mfetsen ho aa prowrincJL Łaskawe zgiosze- 
■k ‘MtoiO wwi do W  JK. DujuLjku" dla „Od za- 

I". 901 g

MŁODY CZŁOWIEK, zdolny i energiczny, z bran
ż y  kołaJjahieł (przyjmie też z pokrewnej) poszuku- 
m  posady w charakterze podróżującego. Może zto- 
Mró katuję. Zgfoeceafc pod Zdolność" do Adm. „N. 
E M s o n & a " .  g o z  g

INTEL PRZYSTOJNA, ładna brunetka feuka tą 
•nogą eleganckiego o wysokiej kulturze człowieka 
iw cek  matrymonialnym. Tylko poważne zgłosze
nia pod „Radosna przyszłość" do Adm. „N. Dzłen- 
■<ka“- 205; t

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Pacaoower Adolf, wydaną przez P. K. 
U. Kraków-Miasto. 900 g

FANI
Gdy zamierza zak u p ić  
n r ip e w n in js a w  I n a j-  
r a p s m  na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
■ ilm w f o a r le  zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen
nikiem za Z, t* 6 0  w zna
czkach. Tuzin Zł 4 ,6 ,9  i 1- 
ry syłka poczt. z u v M nie 

dyskretnie.
FtriBineiia S .  M D E R

Lwów, Sykstus La L  7 
(dom własny)

lł< T k a l n i a  d y w a n ó w  i k i 
l im ó w ,  K r a k ó w - P o d -

g ó r i a ,  K in g i  9, ł r a m w .  3, p o l e c a
J  ...................... '  * ikud y w a n y  i k i l i m y  b e z k o n k u r e n  
cy jn i#  t a n i o .  K l i n ik a  d l a  n a p r a w i  
d y w a n ó w  p e r a k i c h  i ki l imów .

KONC. BIUKO

8 fI CH A ŁT E fi? J Ii G-REWIZVi 
S . M O N D E R E R
Kraków, Kalwarjjska 14.
O r g a n i z u j e  o i u ra ,  k s i ę g o w o ś ć ,  
a d m i n i s t r a c j ę ;  s p o r z ą d z a  b i l n n s r  
p r z e p r o w a d z a  r e w iz j e  k s i ą g  h a n  
d l o w y c h  efc.  o r a z  rozl iczeńi ; i  

s k o m p l i k o w a n y c h  r a c h u n k ó w  
P ie r w s z o r z ę d n e  z a u f a n e  c i i ’, 

f a c h o w o -k o m e r c ja ln e -

Sprzedaż ryb
po cenach konkurencyjnych  ^  g 

co p iątek  od godz. 8— 1 w południe
Kraków, ul. Szewska 4 w podwórcu

ZDOLNEGO akwfaytura na Kraków z branży poń- 
żaoszloowo-galautoyinej poszukuje się. Zgłoszenia ) 
vod „Fachowiec" do Adm. „N. Dzienailca“. 2103 x

Nakładem Wielkiej Synagogi na Tlnmackiem jj
wyszło z druku nowe wydanie |

D n u s p r a n  rtj»n-iśf r Jit n u n e
tekst hebrajtki z klasytzn- r: j.izekładem polskim 

Tai In a  D ra  Eu kt: £ytS:owa 
w dwóch tomach 

Cena wyłącznic w oprawach płóc. Zł 12 
Nabyć można we wszyslkich księgarrrach żyd. 

S k łiC  g łó w n y :
Księgarnia ,A chiB saf“  W a rs z a w a , L e sz n o  54  
202 lx Konto czek P K. O. Nr. 1640

i w  l i i i  M s to w ie  o , n t t  w Pnlito
M AJER BAŁABAN

W arszaw a 1927, str. 205 i 27 ryc. na 10 tub! 
Cena 21 6.

Skład głów nny w księgarn i:
M. 1. Freida, Warszawa, Rymarska 16
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poleca pokoje słoneczne z w ykw intnem  
ulrzym aniem , kuchnia ry tuaina . Na trzeci 
sezon w ynajm uje się pokoje z kuchniam i 
bez u trzym auia  po cenach bardzo  p rzy 

stępnych.

wiadomoj&Rejmontówka, Rabka

IW O SZC ttK E KRAKÓW.
N a js llr iio jsz e  zd r ó j*  s ia r c z a n * , ra d io a k ty w n a , 
b a rd zo  a k u la c z n o  dlw c h o r y c h  r^uw iotyam , 
• r tr e ty z m , iachEos, n a s t ę p s t w a  p o  us^akodM - 

2C2Gx refach k o ic l  i m ię ś n i  11. p .
Z a k ła d  karm elow y, urz« tisony w* dl* 

n ow oczesnych  w ira ry f iń  N ig je n l« s n y « h
Wille zakładowe i prywatne 

OboK zakładu wielki park. względnie lasek eoesowy 
L ek a r c  3 r e s ta u r a c ja  w m ie js c u . — P o łą c z e n ie  z  Kra
k o w e m  a u to b u sa m i ■ p o c ią g a m i k o is jc w e a a l k lla a  

ra.-y d z ta n n le . — S ta c ja  k o le i  w  m la ja cu  
B li ls z y ć h  m fo rm a cy j u d z ie la  Z a r z ą d  Z d r o j o w y

BEZPŁATNIE
U TW O R Y
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Z końcem  przyszłego m iesiąca ukaże się nasze nowe wydaniu dzieł 
A leksandra D um asa. D ążeniem  i aszem  jes t rozpow szechnienie tych dzieł 
w najszerszych  kołach. Postanow iliśm y zatem  oddać dużą część utw orów  tych 
bezpłatn ie . Każdy C zytelnik niniejszego pism a, k tó ry  w ciągu 10 dni nadeśłe 
do naszego biura niżej dołączony kuDOr. o trzym a bezpłatn ie  kom pletne wydanie

DZIEŁ “ 1 EK SA N P R A  DUM ASA
w  24 ło m a c h , z a w ie ra ją c y c h  o k o ło  4 .0 0 0  s t r o n  d ru k u .

2101 *

A leksander D um as jes t najw iększym  pow ieściopisarzem  światowej lite ra
tury . R om anse jego, p isane z niebyw ałem , zapierającem  dech napięciem , oży
wione cudow nym  hum orem , n ieporów naną fantazją, oraz m istrzow ską sztuką 
opow iadania, trzym ają  każdego C zy teh rk a  pod swoim  przem ożnym  wpływem.

Dz;eła jego ukażą się w tłum aczeniu bez zarzu tu , ładnie w ydane w zwykłym 
książkow ym  form acie. W ysyłkę uskuteczni się w kolejności zam ów ień Jako 
zwrot kosztów  opakow ania i ogłoszeń, żądam y po 5 0  $ r  z a  lO m , 

N astępujące dzieła będą rozdane bezpłatn ie:
Trzej m uszkieterow ie. D w adzieścia la t póz'niej, K aw aler de M aison Rouge 

M ohikanie paryscy . K apitan  Pam phille, C zarny Tulipan, H rabia M onte Chripto, 
K aw aler d’H arm enlhal, Anioł P itou, Jjfobieta w A ksam itym  N aszyjniku itd. 

N iniejsze ogłoszenie ma moc ty lko dla kuponów , otrzym anych w ciągu 10 dni 
Prosim y nie załączać pieniędzy, wzgl. znaczków pocztow ych.

BIBLIOTEKA RODZINNA, Warszawa, Sienkiewicza 1

58-25-8-27 KUFGN.
Podpisany życzy sobie otrzym ać bezpłatn ie dzieła A leksandra DUMASA.

Im ię i li;. ' kn; -------------------------------  TTii/»n»
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